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ojna · po~morska. 8tu poila działania, poniewd flot.a niemiecka 
po m-0rmch ni& pływa, a do porlów niemiec
Jrieh do-stęp jest niemoiliwy, to. niemieckie fo„ 
dzie podwodne majq .. di0 dyspozyeyi, wszystkie "" , ·Ałtl .straszliwa . !Sila d-zisiej.sz-ej artylerył, oceany. · Tem się. też tłumaczy , ze gdy tech· uf 'Wlf.loty aeroplanów i :zeppelinów, ciskają- nika nawigacyi podwodnej w koalicyi nie po-eyieh na ziemię llisUzące pociski, nie eharalde- czynila niemal żadnych w ex.asie wojny postę-~ją tak ":DOOD.-O .całej niepojętej wprost gro. pów, mimo, że ojcem ie-i j'est ~nowu geniusz zy toa.ąeej się wojny, jak opera.eye lodzi pod- fran~.ki, to technika niemieckiej nawigiacyi iwodnyeh. Łódź podwodna 'Stala t:lię demo- podwodnej osiągnęł.a wyżyny, o który.eh my, nem mor.za. Czająe .się w eiszy jego glębin, zwyczajni śmiertelnicy, tylko bardzo mętne iwymierza ciosy w skutkach sw-0foh potworne. jeszcze mamy wyobrażenia. tlide~ najcięższy nawet poeisk, wyrmeon.y 'I. W lutym .w r. 1915 zapowiedziala admiw armaty· ezy z poza ohlóków, nie jest w stanie ralicya niemiecka :zawieszenie kontrbloka.dy !Zdziałać w mgnieniu oka tyle, ile dokaje j.ed- .nad Anglią. Pierwsze miesiące nie dały rena, dobrze Wymierzona torpeda. . A takich mltatów, któreby uzasadnialy szumną nazwę torp.e.ą. nosi w sobie łódź podwodna -cale. ko- blokady. · Angielskie w la die portowe z nai".' lekey.e, dop.rowadzająe je ·z dokladno~cią grawaniem się o,głasza1y statystykę wpływają~ mme:roi ku największym kolosom morskim. ieych i wypływających okrętów, z której wyni-w .żadnej walce stosunek 'Sil i zderzającyeh .si-ę kafo, że P·O półroeznem trwaniu blokady pod-mas nie jest tak sprzeczny z remlltatami stai'- morskiej, straty nawigacyi angielskiej l koali· mia, jak w walkach staezanycli przez todz.ie pod- eyjnej .·wynoszą zaledwie jakieś .. drobne ulam· wodne. z j-ednej strony &t.r>sunkowo ma.la i ki jednego procentu .. W ja.skrawej sprz.ecznoniezem nfochronfona 1ódź podwodna, dla. któ- śei z maloś~ią tych 'wynikOw owoczesnej blorej zd-erzenie z byle jakim parowcem jest Jut kady podm-0rsXciej stały tragiczne jej epizody ·katastrofą, z drugiej zaś n-ow-0ezesne pływają.. tak wstrząsające, jak zat-Opienie „Lusy.tanii". ce miasta lub pokryte plytaięi .stalowemi KQ.. Niemieckie łodzie podwodne zastosowały losy wojenne, dźwigają·ce na gobie artyleryę, się eciśle d-o n-owycli norm działania, ale zd-0lną bun.ye cale miasta, rozni0sić w drzazgi za to nd·osk-0nalily się tak, że i w tyeh grani" najsilniejsze fortece. z ·jednej strony dwu~ . cach działalność ich stała ,się straszną dla An-dzi~stU: do -czterdziestu ludzi, stanowiącycli za~ glii i ea1:@i koalieyi. · logę lodzi podwodnych z drugiej zaś olbrzymie Jnż od rokti nifnnaI admira.lfoya angielska załogi nowoczesnych okrętów wojennyeh, które nie 0glasza statystyki sw.o1eh sirat, poniesie.. nawet na ląd wysadzone stanowią powa.źne nych od lodzi p-odw-0dnyeh. Tem systematy„ jednostki b<Jjowe; I oto w zetknięciu się tych czniaj nł!tomiast czyni to admiralicya niemiee-. :nierównych sil, ,slaba lódź podwodna, ze swo- ka~ .. Według ogloszonego z. końcem ubiegłego jemi torpedami okazuje się - potęgą mia.ii- roku sprawozdania tej wladzy, pojemność za-, d:żąeą, okrutną, bezlitosną. L6dź podw-odn.a, topiony.eh prtez niemfockie lodzie podw-0dne bowiem jest bronią naJ"bard:ziej -:- udu"'. okrętów koalicyjnych wynosi od początku wojehowioną. Dfa materyi, dla. sily tak lub. i:na~ ny - B.ts8.500 t-0n regestrowa-ny.eh. Krzywi· ezej ujarzmioriY'ch żywiołów, pozosfawiono w .ma, wyznaczająca wzrost niszczącej dzialalno-kon:strukcyi tej broni -stoswlkow-o bardzo nit łoi nfomieeki·eh tódzi podwodnych~ jest bardzo wiele miejS!Ca. Poz.ostawiono .go za to bardzo charakterystycmą. W sty.czniu 1915 roku to- · wiele _, dla duszy wojującego ezlowieka. Si~ nai zatopiony-eh okrętów wynosił 14.000, w luty .duchowe komendanta i załogi są tu naj- lym . !V tys., w marcu OO. tys.,, w kwietniu B3 ważnieiszą bmponentną w konstrukcyi i dzia- tys'., w maju 93 tys„ w cztrwcu 84 tys„ w lip-laniu broni. Szalona odwaga, ·niezachwiany eu 77 tys. ton i t. d. · W r<>ku 11)16 nasttpuje .sp0k6;i, pneyzya w wykonYWaniu rozkazów, gwafi.owny skok do góry. Poąetas gdy do szyb-b~ć 'bl;rskawiezna oryentacyi i . decyzyi: . wrzeinia r. z. ton~z zatapia:aych okrętów wy. · ~te iutjważniejsze części składowe tej si!y

1 
no-si w miesię.cznem prz&cięeiu 160.000 ton, to kttSrę r.azwija lódz podwodna. Wraz ze swoją od września wzrasta on tak szybko, ze już w zalegą i :z;e swoim mschanizmem. najprecyzyj· samym Wtześniu zatopionych zostalo 180 stat~ 11iejsze-~ -ze-garka, ale tażi z jego kruchością, ków cdącznej ,pojemności !50.000 fon, w paź„ jest lód.z podw-0dna ja.kgdyby najczystszym de- d:derniku ofiarą lodzi :podwodnych p.ada już stylatem · «uelia ludzkiego, jakgdyby formą naj~ ZlB statków o :pojemności 393.000 fon, w li-wyżs.zegó wyzwolenia z 0.k:ów materyi geniu- stopadzie lup lodzi podwodnych wynosi sza walki. 408.500 ton; w grudniu zaś 492.000 fon. Tak Te wseystkie eeehy czyn.ią łódź podwodną więc pod koniec roku ubiegłego tempo działa~ typową bronią słabszego, uboższege ale - mą- n~a nie~i~ckich lodzi~o.~wodnych st~je się drzejszego. Zastosowafy ją Niemcy w odp-o- · meslych:ame s~ybldem. "'Niektóre lodzle pod-wiedzi na blokadę angielską. Przeciw olbrzy- wodne przebywały na pelnem m-0rzu Po 45 miej masie flot koalicyjnych, .stanął d0 walli dni, nie wstępujące w ,ciągu tego ezasu do ż.a. iueh, niemal czysty duch, tak wątlem i kru„ dne·go portu i .nie uzup-elniając zapasów. Najchem jest ci.a.Io, w którem on' mieszka w po. n?wszego typu łodzie podw-0dne Sll już wielrównaniu z temi górami stali i z tytni strasz- łimi krążownikami, nzbrojonemi w średnią li.wyroi aklrnmulatorami energii nisze!.ących, artyleryę, która pozwala · im podejmować ,!ktere plyws.ją po powierzchni mórz pod flaga~ walkę z. nzbrajanemi przez Anglię okrętami •i .koalieyi. hnndfowemi już ·na powiertchni morza. To 

:P-Olotenie geegraficzne, które NieUJ.ey też dr.isfaj. lodzie p.odwodne niemieckie dzia-1"!'-ła.je u lup nadwodnej . floty koalicyjnej; lają i równą spra.wnośdą na wszystkich nie$hvarza zaraiem idealną podstawę dla kh mal oceanach z wyjątkiem Sp-0kojnego. Cz.aw1u:aej tloty - ~odwodnej. Niemieckie lo- tują oiie na przejeżdżającB okręty koalicyjne dz.ie .,.OO.wodne posiadają .na swoich ojezy.; .na wszystkich wielki-eh traktach morskich. ~-lllł wodaeli mnóstw-0 kryjówek, w któzyeh przedewszy-stkiem zaś w pr.bliżu -cieśnin, gdzie · llie najd:tie ich żadtn nieprzyjaciel, z któryeh zmiana kur'1! nie jest motlhvą. 
w ln.itlei eh.wili mogą na WMystkie strony wy- WysokoU WO·gy, ponie-sionej dotąd pn.ez pa.id. Zabtfok1nvana flota niemiecka . jest koalicyę ·W w:oj.tii-e podmorskiej; oblicza pe-JR-to sam& zabffpieezona także przed kos.- wien fa.ehowiee tiiemiecld. w n.astępująicy S'po-6.oriamni ladliami p.61.iwod.Hmi. któryt'h po- sób: Wś.ród mtopionyeh okrętów maj<lowały · .~ m.alnia jem l"fłłn.e morie lub ulubione się wszystki8 m.ożliwe ty-py -0& najtańsiych .-.iny, s 11.ią }9-orty ot<t~OH stratami, zamk- lodzj żagilowyeh aż do najdroiSczych i najwięk-lt'i@t& c$ieeiamt i .tak trud.110 dostępne, l'ak po~ szyeh okrętów w-0jenn}"Cb. i oeeanicznych stat-iy r~& , które :na wvbn.etil 1i!.ia.m1eekiem .są . ktł,w . przewozowych. X:oarta budowy Gkrętu 

"'.· tY}D.· · ·~ .. ~ ... W'J.·.~l.'ąe .. zn·. i.e p.~n.~.ją, :.cym... Pode.z. a. s. w:ięc I wóje. nn. ego OJ.H1.neer··.zonego,. nad którym_ dwa ,r.dY., ~&'~<i.wodno koalieyi nie mają po:p!cr ! tysi!h'0& .robotników pracować mu& <hień i noe 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzęd-OIW6). Wielka Kwa.-- r :J!'Pon.t wojsk genelJł'ala-fetllmt#'llJ!ft;a'lkf& tern GlóiWllla donooi 27 styc2ID.ia.: Ks. Ru.pprechta Bawarskiego. 

W scllodn1 teren walk: Na południu od kana.lu L e Ba. s s e ~, 
:Jlł"rmt wojsk generala-feWmą,1"8*Jtłka 

ksl,~cia LeopoT,'da Bawa-rskiego. 
Na ws.ehodzie oo A a rówrueź i n-0we 

posiłki rosyjsilde nie zd-Ołały odebra.ć wy· 
waJc.ronego przez wojska nasze teroou. 

:l!ront wofsl~ generala-'Pulk<>wnika 
arcyksięcia Józefa. 

Pomiędzy dolinami C a s i n n a P u t
n a niemieckie i austrya.oko - węgierskie 
oddlziaJy zbiro1ne W!Zięły niepnyjaeiel@wi 
100 je:ńeów. 

Grupa wojsk genmoaf;a-fe'lihnat-IJM.(,fka 
Mackensmui. 

Na. fro~eie grupy wojskowej genM"ała 
ieliłma:rszalka v. Mackenseina i na 

froncie macedońskim 
me wynatzył.D się nfo mamioomego. 

Zacl1odni teren walk: 
GMJ..pa woisk generała-feldmars?mlka 

· .Alln•echta W1lrtenwersl:iego. 
Na południowym zanliodzie o!d Dix

m u id e n nis.1mięto poisternnek belgijski li
czący 10 ludzi, nie . ponosząc żadm.ych strat I 

.zalanrnly s-ię k:Uka.Irro1mie przyg-0.fo:wame za 
pomocą ognia natarcia o.itdzialów a.ngiet
skfoh. 

Na południowym. .. wsch11dzie od C h i I 1 y 
cdpari<> Franc.mów, posnwającyoh się ku 
naszym roiwo.m. 

Pod B ar l e 11 tt x wywtrucloiwey n:a'Si za.
st.all opróimfone linie nieprzyjaciel.skie. 
~Jf;.ont Niemieck'lego Następcy !Cironu 

Po nierndanym ataku no·enym Frrunoo.„ 
Ww na ?Jdo·byte przez nas stanowisb. na. 
wzgó:rm 804, na'81tą:pil w godzinach :rannych 
n<>wy aila.k, któ;ry imdo,J>..nie zalamał si~ 
:b'waiw'°. 

Pod M a n. h 11 e Il o, na W o e v r e, na. 
wzgórm. C om br es i w łnkn Mo z y u 
zachOO.Ee od S t. M i h i e I <Jc1d'Ziały wywl1r 
tfoweze wtargnęły do rorwów łrancnskioh i 
wzięły o;k-0lo 20 jeńe6w, przyczem wyróźnily 
się jak i dni poiprze.dnieh o·ddziaJy na-cieria
ją,ce HannowerS1liego re.zerwo.wego pub 
tpiooh-0·ty Nr. 78. 

Pierwszy Generał-Kwatermisłr1 , 
LudendorU.. 

-
Komnnłkat austryacki. 

WIEDEŃ. U;rzędoiwo d;o.noszą ~ia. 27 
styemia.: 

'Vsc110dni teren walk: 
Wojska austryacko ~ w"ierskie i nie

:m.ieokie feldmarszałka porucznika v. I.tuza 
podc11a.s wywiadów w dolinach P u t n y i 
Ca s i n n uprowadziły 100 jenców. Poza 
tem w obrębie austryae.ko - węgierskich sil 
~broj:nych nie wyda>rzylo się nic ważnego. 

Włoski teren walk. 
Walki działowe i akcya lotnicza w 01ko-

licach Go r y cy i toezyly się żywieł, nil za.. 
zwycmj. 

W zyk-0łicy je:zfon D o b e r d. o ogiei 
artyleryjski trwał z nieslaibnącą gwałtolm&--
ścią aż do :półnoey. · 

Południowo-wschodni teren walk. 
Nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu generafoego 
von Ho ef er, 

Feldmarszałek - porueznik. 

przez t::t"ZY lata, obliezalo się przed wojną prze. na dno okrętów kaiidego dnia wzrasta bez. ciętnie na 2.000 mk. za tonę pojemności. Jak· ustannie. Od grudnia .r. z. dzienna strata koa„ k:olwiek najnowsze „naddreadnoughty" an- licyi w okrętach, zatapianych przez łodzie gielskie typu ,.Ire.n Duke" lub „Mar1burough", niemieckie, według wszelkich przez Wilsona ze swojemi 28.000 tooami pojemności, z ma- podyktowany·ch prawideł wynosi przeciętnie szynami, rozwijającemi 32.000 PS si1y turbi- 22.000 t001. Już dzisiaj głównym powodem, dla nowej, z artyleryą, której jedna salwa wyrzu- którego koalicya nie moze wzmo·enić 1Jdp.o~ ea. przeszło 80.000 kilogramów metalu, są wiednio armii Sarraila, dila. któregs też Wło(')v znacznie droższe. Koszta budo~'Y przeciętne- chy wypraszają się od narzucańej iln większej go statku, pasażerskiego lub handlowego wy- ekspedycyi d-0 Albanii, jest nie C6 in.n.ego~ jak noszą okolo 500 marek na tonę. Można tedy tylko respekt przed łodziami podwodnemi, przyjąć przeciętną wartość zatopionych. okrę- ?ótóre jut cale dywiiye, przeznaoun& d~ zdo~ tów koalicyj'llych na 1000 marek za tonę, co bywania Bałkanów, wyp:ra:wity na. t:ae m~rttt przy zatopionych dotąd 3.338.500 tonach da- J ~ródtie.mnego. ' 
j.e blizko p.ólczwarta miliarda marek straty: w btotę tej ud.wyżki sny, którą -polia.ił samych okrętach. Teraz dodajmy ~wart-0-śt'.! lub przynajmniej dotąd posiadala lNalieya. w zatopionych okrętów. Oczywiście .~ciśle obli- stosunku do bloku &entralnego, staHwfiy i!łM<-ezyi5 jej '.nie m<Jtna. Nie będzie jednak nie- §1 morskie. Utrzymanie kh -0twor&m ml~ c.stroinością, jeżeli przyjmiemy wartość tej za- w:ni~lo koalieyi 1t.aJy dowó.:r. amunieyi z Am• wadośei po 10. marek prteciętnii; na z.atopfo· ryki, żywności i surow~~w H wszrstkich ko'!.„ ~ą t,onę. Wtedy zaś otrzymamy ogólną stratę, tyngentów. Ale Riemieekie lodzie podwodne która. koalicya poniosla dotąd wskutek wojny -t>grani02yly jut bardzo znacuie sw()bodę tyelt 
po. dmorsldej .W. gigłmt.yezl\I sumit - trzydtie-- ·I d!'ó~. ~.~!~~"stk-0 zaś. pnema.w~a za. tem, że " .. stu trzech m1hardów. ''# 1nedalek1eJ przy5zlości ogramczeme th przy. Ttl~ ~gląd~ wojn~ • P?dmo~a. ~iem cy 1 najmniej na najważniejszych traktach mor·. potęiUJtl Jl& z dma n.a cmen. Liczba 1do1lcych . $kieh, :przedew~y~tltlem na drodze do Ind~ 



'anjdzi@ do oeał'kowftego zamknięcia tego tra.l~
' tu. Wtedy zaś karta odwróci się w mgnieniu 
·~ka. Koolioya bowiem idana sama na siebie 
·odcięta od kontynentów, a chociażby tylb ·O: 
. graniezon.a w f:W<>bodr.ie rozporządzania dro-
gami m-0r~kie~i, nie ma ani 10 procent tej si
ły eutarkw:imeJ, którą od dwóch lat :rozwija 

. bl~k eentralny. Wloehy i Francya nie posia- · 

. d~J~ wcale węgla. Katda tona tego najwat-
, me1szeg-0 m.ate:ryalu musi im być morzem do
wieziona. Anglia nie potrafi wyżyć swojemi 
zapasami żywności nawet trzech tygodni. RO
ii;J.a bez przywożonej okrętami amufiiey-4 ar
mat, nam~dzi t00hnieznyeh, l§rodk5w lerumi- · 
eeych, a poo:tlekąd talde i Wlf!gla, nie byłaby 
w stan.i~ bronić swego blizko 2000 kilometrów 
mierząeega frontu nawet przez mi~i1te. 
. · W ~wi~tle f:yeh faktów wojna podm<t'ł:rska 
ltie jęgt zaiste zabawą dla koalicyi. Kto wie~ 
ł;zy los Ernropy, a z nią całej ludikośd, nie 
:rozstrzygnie się ostatecznie nie na polach 
Flandryi i Pikardyi, aile ~ w cichych i mrocze 
nych głębiach morskich. Nie byIOby to po.
zbawione tchnienia jakiejś niebywałej, jeszcze 
ponurej, a tajemniczej poezyi. 

e 

Komunikaty francnskio. 
Pro-ył, 27 sty1eznia. - U:rzędo'f('J dohOSU! 

~6 stycznia po południu~ 
Na lewYm. -brzegu. Mozy pod k-oniee dnia 

wczorajszego zaatako\Va-li Niemcy nasz front 
w cztejś-ch punk1:ach, na przestrzeni od lasku 
pod Avoeouri aż na wsehód oo Martwego C1l@~ 
wieka. Odparci za pomocą (')g'nia zatorowe'° piechoty i ka:rabiuó.w maszynowych, ataku„ 
ją.cy musieli eofnl'tć się do swych .row6w. Tyl
ko kilku oddziałom powiodło się wtargn~ć do 
~nniętyeh naprzód odein-ków na wzgórzu 
004. Podczas ataku· tego ponieśli Ni~mL'Y bar~ 
dzo wielkie straty i pozostawili licznych zabi
tych P'rzed naszemi liniami, zwfaszez.a w lasku 
,pod Avocon__rt. 
. W ciągu noty usifowali Nfonney poprowa-

. ihle wyeiee:fild przeciwko malym posterunD 
kom francuskim na pólnoey od Chilly (Sotnme) 

; .i ;na pólnocym Wi5ehodzie od Vingre po.miedzy 
Ois11e a Aisne, kl:óre nie powiodly się. ~ 

W górnej Alzaeyi po gwaltownem ostrze.. 
li'w~iu. ~puścili Niemcy swe rowy pod L.&rgi
hen 1 usilowali zaatakować na dwóch P'tmk

i tach nasze linie, lecz 0gień artyleryi naszej po
. ~strzymal ich zamfary. Na :pozot>talym rr:On
<me trwa z :przerwami ogień armatni. 

·.--
Pa:ryż, Z1 sty.eznia. -· Urzędowo dol'!oszą 

26 styczni.a. wieczorem: 
Wedlug świeżych doniesień, wczorajszy 

atak ~eprzyjacie!ski na l~wyru b:rzegn Mozy 
. !I'Yl 'WY]ąłkowo gwa.Uowny. Wzięly w nim u
dział Iiezne pulki niemieckie. Na niektórych 
punktach· doszło do walk na bagnet;f. Ożywio. 
ny ko~tratak na$zych wojsk, wykonany rano 
·w oko:hcy wzgórza 304 oddal w nasze posiada
nie ponownie większą ezęśe kawalaków ro
. w-ów, . d-0 których wtargnął nieprzyjaciel. 

Dość ożywiona walka armatnia na. pra
'.wym brz.egu Mozy, w <>koliey Bezonva.ux i Lu~ 
· Teme:nt. Na plaszcz;yźnie Woe-wre, w odcinku 
Veh9 i M wschodzie od Llllleville. 

Zf azd w HwafBrZB &łównłf. 
Berlin, ~ stycznia. (T. wl.) . ._ ł)6hiesie

me Biura Wolffa: Kanclerz Rzeszy, dr. v. Beth
mann-Hollweg, i sekretarz stanu minisi:eryum 
spraw zagrainioznyeh, Zimrnermann, udali się 
~Wt:roraj do Wielkiej Kwatery Glównej. 

Rocmtrn urodzin C1Hrskł1b. 
Wiedeń, 27 stycznia. (T. w1.). - Doni~roa 

!tie Bima Wolffa: Z niemieokiej Kwatery 
Glównej komunikują: Jego Cesarska i Królew
ska Apostolska Mo§ć w dniu 26 stycmia przy~ 
byl do niemieckiej Wielki~j Kwatery Glównej 
.ażeby Jego Cesarsldej Mości C.esarZiowi ni~ 
mieek.iemu zloiyt życzenia z powodu roeroiey 
urodzrn~ przypadającej na dzień 27 sty&nia. W 
ttfoeze~iu JCKM. znajdowal s:ię minister sp:uaw 
~grameznych, hr •. Czernin, który przed połud
niem k-onferowal z oberoym tam również kane-
14łrzem Rzeszy, oraz sekretarzem stanu Zim
mermannem. O go<l:z. 12% odbyło się śniada
rue, w którem wzięła również udział JCM ee
sarzow.a Wiktorya; książęta pruscy Henryk j 
Waldemar, oraz liczna świta. Podczas uczty 
JCK i Apostolska·Mość wzni·ósl toast na ezeU 
Cesarza niemieckiego, na oo Cesarz Wilhelm 
~powiedzi.,J toasiem na eze5ć tie5ar~ Karola. 

Bduacmie. 

(401'ZTNK 

w-0dem słabości niemieekfoj. :Mocarstwa een- -. dynand uda si~ również w dniaeh najbliź~ych 
tmilne są obeenlie silni~j-sze, niż kiedyk-Olwiek do Rosyi. Członk-owie senatu rumuńskiego od
w ok?esie ·aa.su od maja r. nb., w zamiar za„ · jechali z Jass do OherEOJl:ia. Rów.piez przewie-
dania . im deeyduj~cej . klęski. j.st mesk-on-OŁe- mon<> tam kas~ bMilru narodowego . 
nie if>dl~lym. 

Z fmlfD JHłlOfllf IP . 
Berfut, 27 sty-emia. (T. wt). - Z:ruui.y 10re-

ąo:ndent · wojenny William fi.o~, który w 
swoim ·czasie był 'tt.ynnyim na froncie zachod· 
mm, jako ~prawoMawa urzędowy pisze 
eo ut;t~ie: Nie nitrt byłoby wi~f :niEP 
doneemegb, jak optymimyem8 pl'~z&o 
:!tie, te te mitle ~ukeesy omaeujt!, ił armia aa~ 
gielska pMiadat \~i• łatw~ pn~ 1l MW~ ·~ 
:l'e11r.ywą, a1boWie:m J>ttza liniami niem.i~kiemi 
znajdują się ci~gle fegze:i:e duże rez4'rwy ludzi 
i · a.rtylo:ryi. Mogę Eapewnić, m i nowa of en„ 
eywa :nie b~e spa.cerem. 

llmnldmłe Jnlmfde w nnu. 
K&'penhaga, 27 sfymnill. (T. w.). - ()dby„ 

fo się tutaj zebranie . pok1'jo-we, w kłórem 
wzięło udzial ltilka tysięey 1-µth:i. Pienrsz~ 
przemowienie wy~losfi biskup Ostenf&ld, kł6-
ry powied:żial między i'Il.!leml, iż nalf!ey wre!m' 
eie przystąpić do praey pokojow„j. Nie :nale
ży z tem · :t:wlekać, at do ehwili wyeze-rpania 
na.rodów. Nadmien.n on pnytem, że wojna 

·jest hafi!h!I\ świata ehn:eśeiańskiego, który .sam 
t>i-ę prr~ .tti~ rnjnuje. Preyw6dea 8trmtnietwa 
~eyalii. _ ~ dem-okratye:J":negei, .~ zal'a~em d~~. 
Borgbjorg powiedział: n.emokraeya goeya..l:M. 
wseysfldch krajew .neutra~ny.eh p:ra:euj~ drl· 
sia:j dla :pakoju i o.świadc:;a si~ eltee1'1i~ jednt1o
glo~.o.ie 2:a W!lsoaem i l• pr-0grallllem pok~ 
jo wym. -llfn me _.ń rnn••· 

Wtts~n, 21 styeinia. (T. wł.) . ..._. Tu-. 
tej:s~e sfery przyjaeiól pokoju gto-s~, 1z 11rej•na 
5'.ko:tlezy ©~ nie.rozstr:tygni"-t~~ następnie, te 
Niemey wy-jd~ . z wojny Iilłeralniejezemi; l"O 
trzecie. ~aś, ~e :miliła?'1tm balieyi wla~eiwie 
nfoze:m me :różni e;ię oo millta~mu niE'Jmleti-

. kiego. -
Bem, 2' styeznia. (T. wl.). - tJrban Go. 

bier, wydawea tygodnika „l'Oeuvre franeaise", 
pisze: Moel!rstwa. ~.entralne liez~ US miliony 
mieszkańe6w, kMlieya S5'3 miliony. Dntyeh:.. 
czas jest 001.a. pemimo fo zwyei~żan~. R~dy 
od:r:ttnviedrlalne mówią u swe usp:raWfetflf,. 
wienie, ~ Niem.e~ ro"ZfHt~~?y wojnę po 46 lm
nieh pny~&w2u1iaeh. <'•\i.er znajduje t~ 
fornmlk~ dtiwn~, p-onfewd P'raneya „d reku 
1872 do 1~14 wy.dala ~ miliarsy .na armi~, a 
eo zatem idzie -,:rzygofowywata. !Jię naiefyde. 
Dodać jeszcze iutleźy, ie MJ"~Hnv, fodzie ~i'ld
wodne i ciężkie d•ziala nie mogły znaldować 
si~ w posiadaniu Niemców od lat ezterdziestu. 

Pa.rył, 27 lrtyemia. (T. wł.). - Tajne ,.,, 
siedzenie Izby Utkońezyfo s.i~ e ,;adz. 6 m. 43 
wieerorem • .BQ<Izie ono wznowionem dUsiaj. 

na mnrn~h. 
Le11d)"B, !7 styeznia. (T. wt) . ..,,,0 „Lloyd'~ 

(Jonesi o utopieniu parowca holenderskiego 
„Holland", jak również parowca „Zf!fa" oraz 
angielskiego parowca rybackiego „1,oo; Gla
d:ys" i parowoów „T:re:mead-ew" i „Neuwuen"'. 
Parowiee norweski „Anna" ~tal ut~piony · 
w. drodze z Almaryj do Glasgo'Wa. 

Bem, 27 styemia. (T. wł.). - Wedłnt dfl
:niesiwa „Tempsa„ z Madrytu, paI"tJwiee niJ:r
weski „Ha:ngland" (5,ooo· ton) .rozbił si~ u wy„ 
br.zet.a hiszpańsldego. · 

MmQ. 
Lo-mlp, '27 mye.mia.. (T. wł.):. - „Times" 

dćin-Osi .z Jass dnia 25 stycznia, te "Silne mrozy 
wriemoiliwiają wsrel!kie operacye wojskowe. 

Bdla mordmtwa w Sernfnie. 
:Bmlapem, 27 Bty.eutia. (T. wt). - Pned~ 

mwicl-el ,,Presse Lloydu" romiawial z komen~ 
aanłem Bemn, ldóey mi~dey imumrl oświad
eeyl., ii w ~fatrueh ezasaeh ndd<> &ifll otrey
:mae jame pnM.sl:awfonie wypadków w Sera
jewie, w eJ:erweu 1914 r., które jest dt">wridem, 
iż :rząd serbski popiera! i kierował stowarzy-

. szeniem „Obrana" a tem samem pon-0si odpo
wiedzfalM~ za mord serajewski. Obecnje 
przebywa w więzieniu w Serajewie pewien 
mieszkaniec ~nicy, który na rozkaz ofieera 
serbskiego nkryl morderców, oraz icll · narzę-
dzia żbMdni. · 

Ks. 1111'. It1fknł1f11l1z - dykfBfonm. 
Sztoikh@lm, 21 styemia. (T. wt.). -

Wimlomoś~ po.daina. pirzed tygodniem przez 
p:rais~ szweibJką o mająeem nai-Mąpić mpro
wa.d.zeinitt dykta.tury w Rosyi, znajduje mil
tżąee potwfonlzenie za pom·oeą wia111>mości, 
~,mieszezo.nyeh w dzł&nnikaeh rOłSYfs·kieh. 
;,ltłeez" il.fnvfailtrje się, iź nam~pi~ d11ie 
Rtia:y w '3M'~zie Xauka:n., i że wielki 
Węię mk•ł~ Mik&laj&wiez pnJelJlł~iooy 
~iłłie iłu Peter8bn~a, gdzie z rozporzą. 
iH:nia. ~M obejmie ~ dyktatora. 
~z w blszym 1'ią.gn wzebywać ma na 
~zele swej alf"'Mii, a prowa.dzenie 11piraw prm
stwmvych odda wielkiemu księciu. 

11nłł1łf mlMflJiftl I Ili~. 
. SztMdloim, 27 sty~:imJa. (T. wt). - „Rug.. 

skoje Slowa" ticwia:duje się o ustąpieniu mi
m.mra ro.lnicl:wa, Hitieha, M jego miejsee mia
n..owamy Z9sł8:nie ge11erat-gubernat()r irkucki, 
Pile. Wedlug innych doniesie:ti, stanowisko mi· 
nisłra spraw zagranicznych ma objąć Protop-.1-
pow, a ministra spraw wewnętrzny.eh Hitich; 
NastęJ>Rie ten 3U! dziemiik dowiaduje się' że 
cesan pm!cwnie otriy111u1l oiezwę podpis1rną, 
przeE eiedemnakie · ostł~, zajmuję,eych wyższe 
m:newiska, które w oa~wie tej prred!!ławia
ją •'heeną sytuaey~ pelity~mą, zaznaczająe, iż 
31:oi fJJia w związku z ostatnfomi w·ydar:ieniami 
l .ze zmiain.a·mi na ~htnowish min!strów. Ode-. 
zwa wywarta podobn-o na oesarzu silne wiraże--
~~ . 

K&penhaga, 27 stycznia. (T. wt). - No
ta angielska zapowia.da blo-kadę zatoki nie
mieckiej na morzu Pólnocnem l~emie z cz~
eią Danii i Holud;ri. Notę opublikowano tu
taj dopiero popołudniu.- Treść jej zakomuni
kowano poslowi duńskiemu w Londynie przed
wczoraj wieczorem, gdy tymczasem, rzecz 
szczeg6lna, ioetala ona przesłana uprzednio 
rządowi norweskiemu, który opublikov•al ją 
już w czwartek. 

„Dag.ebla.det" norweski pisze o zarz~dze
niu angielskiem, że droga, którą Anglia obec· 
nie przilbywać będzie w niepewności, stanowi 
zaMkniętie u.foki i ciągnie się po wysokość 
ltin1kC>bingu. Es'bjerg lety tedy wewnątrz te
ro pasa. W8ielako Holudya zostaje zarzą
cbeniem tem dotlutiręta w daleko większym 
stopniu,. nit Dania. ZanądzenJe powyższe po
siada dla Norwegii znaczenie jedynie z uwagi 
na komunikacyę z Rotterdamem, która o·bec
ttie ma wart<:iść podrzędną. Przedsięwzięcie 
a:agiielskie, polegające glównie na zakładaniu 

Lttndyn, 2T atyeznia. (T. wł.)~ """". J.reiu„ mln, •ł!la widoeinie na celu usiłowanie zapobie
'bald Burst.stwierdza w dz.lenniku „Daily Te. pnia przejazdom niemieckich łc>dz.i. podwod
legraph" it w grudniu r. 19t6 zatopi.eno 162 nyeh w jedną i drugą stronę. 

· okr~ty angie-lskie o pojemn.oki 419.000 łon. O wpty\vie blokady na ieglugę duńską 
Od wybuchu wojny zatopiono 1245 okr,tów „Natfonaltidende" pisze, łagcdzą<: ~ażenie, iż 
angielskich o pojemności ogólnej 2.947.415 ton. należy spodziewa~ się _pn.ian, poniewai źeglu
Hurst oełtzega rząd 1 naród, U odcięcia An- P 21. Esbjergu do HU€ndyi już obecnie odby
glii pr!;e~ łodzie podwodne nie uldy bapte-- ł wa mę drogą ekólną, na Hanath-0Im. i wyhrzete 
lizowae. _ ł angielskie. 

HlfllfrDfn łOIBfDłJI I Bln1Dn1t r flDDISI WIDSłf l 
Sztokholm, 27 stycznia. (T. wt.). - b I tJein, -:n myeznia. (T. wl.). ~ z Rzym.n tło.

mmiski pociąg kuryerski, dątąey do Rosyi, k'tó-- no~ że ministe.r skarbu został upoważniony 
cym jechało wielu wyżseycll oficerów i urzęd~ · dekretem do podniesienia. w tn.eeh bankach 
ników, wykoleil się około słaeyi :rumuńskiej emisyjnych dałszej nadzwyczajnej zaliczki w 
Tmura. Wyboohł pożar, przesrlo 100 os~b Zli· 

1 
wysokości 4.00 m. ilionów Ii.r.. Zaliczki d{tSięgną 

ł'Mfl". tedy m~al 3 miliardów lir. 

lcleklntmy. ! · lt•mnme nrttd1 mi"a~ 
I ~ekh&hn., 27 ~a... (T. wł.). ~ Dt gu. 
1 bero JM1'b.W81dei przylfYwa ~~ • 
~a il~ ue.iekin1et'6w· D~~ w t11~ 
bemti ~ prl!ebywa 45,000 ttdekhtierów. 

I Le~; 27 sty~zni.a. (T. wl.)~ - ~,Dmly 
Chr*elł'i'" tt.~ t Ate'.!!, ź~ greekie tMVany
stwa -D~ewe przyjęły propoeyey~ k<>ałieyi 
'ffYpO~ia ok~:tów greokieh. Co do óhę
t6w mmsatlantyclrlth ~e zawarty. 'Oldad 
~- .·. 

• rnw1· 1 Pmfi. 
. 1' .. ·eM.:ran, 27 $1mńfi. (T. ·wJ. _,) .......... ·.R. nb.el6<>
~ ~ tutaj na ·~ szaki.. N.Ud'··~ cliee 

Nr. 28„. 

p.rzyj.mować pieniędzy rosyj-skieh, poniewaf 
brak tu ufności w trwalość stanu wewnętrme
g-0 w Rosyi. 

Zmi rzudowo w Rosyi. 
z,e Sztokholmu d<011-0szą do „ Voss. Zig.":; 

Ks. Goli.cyn - jak teg.o zwyczaj wymaga ..... 

I rewizytował w czwartek prezydenta DUDlJl 
. Rodziankę. Odwiedziny trwaly ba:rdw krótlro: 

W ciągu rozmowy Rodzianko zażąda! de1da
r.racyi oo do zapowiadany~h zmian w gabinecie 
i oo do ;podjęcia na nowo prae w ciałaclt · pra. 
"''!Odawczy,clJ.. Golicyn odpowiedział, że me m°" 
źe w tej sprawle rzec nie stanowezego. Na„ 
?>tępnego dnia generał. Bielajew pojoohal do 
Carskiego Si-Oła. Wiedzirmo wtedy w Perers. 
burgu, ie min. wojny Szuwajew u:stąpi, ponie
waż solidaryz-owal się z Trepowe~. U denyro 
v.-szystkich, że pomocnik w urzędzie spraw 
zagranfozny·ch Alek'Sander Pofowoow, mian'°'" 
wany wstal cesarskim stalmistrzem, oo rączą 
jakoby rzec.z w związku pooostaj.ącą z b]i.. 
ski·em podobno ustąpieniem · P-0krowiskieg-0. 

W :rozmowie ze w.spól·praoownikiem „Now. 
W rem." rozfoczył ks. Goli cyn w bard·zo .typ.o.. 
wycli zwrotach poglądy .swe na nO'W'Omiano
wanycm ministrów rosyjskich. Także dla niego 
powolani·e na posterunek prezesa gabinetu 
było zupelną niespodzianką. Nie tajn<i mu, jak 
skomplikowane są obecnie zadania rządu, ile 
trudności przedstawia foh rozwiązanie dla rzą. 
du · wogóle, dla niego mś jako prezesa g.a.hi· _ 
netu w szczególności. Najglówniej,szą rzeczą 
uspokojMlie wewnętrme. Na fyfa.eh walczącej 
armii musut zapanować uporządkt'łwane st'O>o 
81lnki. Golieyn oświadczył, te d-01oiy wszelkfołt 
starali, by cel ów osiąpfte. Nie miał jeszcze 

· eza.su na wypraoowanie progtramu, za.chowa6 
jednak chee najzupelniejczą przedmioł<0wość, 
vrobec ~zego oezywiśeie nie da się$lllilosić oso
bi.stemi sympaty'llmi ani antypatyami. 

Następnie przeszedł prezes gabinetu de 
wylusrei-enia szezególowych . swych poglą4ów 
na politykę w,ewnętrzną. W bardzo ostrożnyda 
zarysaeh nakreślił swe ultrareakcyjne przeiko
nłl!nia. Jak wszyscy jego poprzednicy, mpe-
wnil,, że współpraca rzą<lu z Dumą jest rzeczą. 
nieodzowną, dla rozwiązania trudny.eh zadań · 
chwili. Nie zaznaczył jednakZe ani słówkiem, 
}ak właściwie wyobraża sobie tę W9J)ólprac.ę. 
P.oprzestał tylko na niezbyt ZRl'.'Jbęeają·OOM 
stwierdzeniu, że w danych warunkach v."Spo'1-
pwca Dumy z rządem pp:ed~tawia niemalce 
trudności. Lec.z dvbra wola i poczucie patryo
tyezne winy nie jedn-0. p·okMłać. Niema wąt
pli w·ośri, że RO'Sya nie moit11 isłniee bez in· 
stytueyj ustawodawczyck. Golieyn uwaia tez 
za swój ohowiązek jak-0 p'Cldgtawę całej swej 
4z'.alal'n-aści przyjąć zasadę, że obowiązująca 
obecnie o•rd~nacya miejska pozostać musi nie
naruswna .. Rząd jak-o taki nie może na p<Vlu 
rządów państwowych przedsiębrać żadnych 
wog6le eksperymentów, · które · mkra~al'yby 
na jakiś przewrót, gdyi wynikiem o·statew
nym takich przedsięwzięć byłaby zupelrna de
rorg?tniracya. Nie mofo więc być mowy o ja· 
kieiś o<lp-0wiedzialności rządu w-Obec Dumy. 
U::.zanować należy praw-o Dumy d-o wnm:,zenfa 
interpelacyj, a rząd obowiązany jest poświę
cać oświadczenfom Dumy należną uwagę. 

Jednakże. dodał ks7 GolicY'n, z drugiej 
strony niep<Jdobna za·p-0m!nać i _o tern, że rząd 
nie może zachować się obojętnie wobee ta
kich zajść, jakich wid-ownią śwież-o byla Du· 
ma. 

W pode.bnym duchu w)>:razil się ks. Goli· 
cyn również o organjzacyach obywatelskkh. 

- D-opóki -0ne zajmują się be~śred!llie
mi swemi .zadaniami, wywodził, należy u;imat 
ich znaczenie, ale trudno pochwalić icih postę
p<>wanie, jeśll wykraczają, poza ramy swych 
uprawnień. W kwestyi kongresów ty.eh organi· 
zacyj należy wydawać decy.zye od wypadktl 
do wypadku. · · 

Ks. Golieyn W}?az:il się w końcu, ze utwo
l'zenie jednolitego ministeryum, złączone~ 
jak najściślej solidarnością zapatrywań, jest 
konieczne. Czy dzisiej'S.zy gabinet oknie takt 
je<lno!Uość, to się dopiero i>Olrnże. W k-0ńeu 
za:maczył, te w Radzie państwa należy do pxa· 
wi.cy, jednakowoż w 'P'OS.Ze'Zeg6lnyeh sprawaeh 
poglądy stronnictwa nie będą mialy nań wPl1f. 
wu. --Jl 

C~tatnie telegramy. 
........... 

Komunikat nimniocki. 
(lll11zamy). 

BERLIN. (Urzę•fo1wo). Wielka Kw. 
tera Główna donosi 27 stycmrla Wieczorem~ 

Pc>międ·zy A n c re. i S om me, om 
na Gibu. bHega;eh A a toczy się chwilami <1' 

i'pri0i1ta aiłreya. ooj·~. arlyłeryi 

lominncyn SosonmH. 
. ~nrg, 27 styezni.a. (T. wt)'. ....... Dl!~ 
hiesienie . Petersburskiej Ag.encyi Te;legra:ifoz~ 
nej: Urzędownie ogloszon-o nominacyę Sawno--
·wa na :posła w Londyn.i.a. . 



I mieckieh ii J>olslrleh. w godzmaeh rannych,: 
;po nabo~ństwach: •. w .. kościele garniroll.owyl:rl 

·na placu Saski'Dl (były· s-0bór. prawoslavvny} ~ 

„~hli, przedSta~ającę p.owa~ą, ilość, spodzie-'. K11irSY ~ ·;:]rap.? są w tycli. dni~eh, ~oc~em delegli.ei :pny- 'ł M Trudno uwierzyt. A jednak faktem jesf, !I, 
liłłolni1m ·:o ·a · '1 .r ·. · · rm111 ł · ·. w zborze ewange.]jekim- · ń11. . plaeu Malailli'<iw:' 

.. S~tp>:ą .. _~~~e~m1a31 _do ~racy około j)tzygoto- · :o.a kursj- szeWstwa, u.iządzOne przez .eooh Sl;eWCÓ„ wruna wtase1wego referatu. ~· Warsza.wi"e, .nie można zebra6 kom.ple-tu Blucba-: 
. ···-lri:lvt1•U1H 'nftuY Ił HU. uO CBSłl'Zł Wl 118 m1. . skiegot odbyta się ·parada wojs.kowa na plac~ .(of :Tymczasowa Rada Strum z. oka;zył Saskim, w obeenoś!rl J. E. ·gen.-gub. v. Besel~ „Czy w&krzeiszonie ·Polski jest cudem dzie-mcmfoy urod:zin e~eJi wystosowała d'O l"a J świty prt;ypocznej, ·Oraz przedE;ta:wfeieli · jowym ?" . . Wilh-·1'-'"'- ·d. władz wojskowych ausfryacko - węgiersltic.li i . !~s •• ~za · · · ~ ep_esżę na.stępiojąoejtre- polskich. · Po ukończeniu parady · .O(idzialy ) . {o) P-Od tym fytulem wn»wi-e dziś. <> go&. 8 em wojsk przenia~zer.owały. przez miasto w· szyku. ;wieez:, w Sali Muzeum p~emyslµ i. ro1niehva ooeZyt ~ De> lego CesM'Skiej Mośru, Ceswrza nie- paradnym z -0rkieę;;trami na czele. · P· L: Belmont Zwi~y .z aktualnośeią. ®Wili te-· . JD;i-ookiego, krolą. prnshlego. Wioozorem ·odbyły się nroezystośei i· przy".': ~~. obian!. pn;7'· znanego ~ów~. bud~.'.~•' z.a-: ' W uroezystym Dniu Urodzin . Wa.siiej jęcia dla ofieerówł żómierzy w klubaehJ kan„: , . · . : ; f'~ldej Mości nnizwala soibie Tym· . . m;aso- 'tytnft~h, gd:te. w godzi11ach oo 4-ej do ~j lrie.;! < ' ~ . r . . . . ~o.rem rozdano iolń.ierfom poczęstunki. . : Roib'oty publiczno. wa Radą Strun.u Krolootwa Pol&k:ieg.0 źloeyć ·. Zaznaczyć należy, źe w przeddz~eti lll'O- (o-) z wiosną komisya robót publiczny~ opr6oz · ~Si\':ve ży~enia,. oby s;Ziachetne po-sta;n.o'Wienfa ·. ;czys.t(l.Śei, wieczorem, koło goo:z.. 8-ej prze-Ciąg- ; tni' za::ezętyeh .prae .w r. z~ mjmi~ się zasypytvaniem . Waszej Cesa;rmej Mości spełniły się po- · nął pr.zez miasto tak zw. ea.pstn;yk · ~-ojs]f.O-; .. i ih5w.nani-e z 2fomią torl-Ow ·:na Woli, Bieiall.aeh, w m.yślnie. Wasza Cesanka Mośb pr.zyją.C ze.. .wy z kilkU orkiestrami na czele, skfa:dający' Shlteweu i w Czel'.lliakowie~ W programie robót· ...:L · · · · · .... .< i się z O<ldzfatów zolnie:rzy wszelkiej broni. Cap- ma:jdują się 1"6wn:!eż:- budowa drogi między Bura- .. «;n'Ce wyra;zy głęboiko odcmtej wdzięemwe - g+,..,.n.k, któl'V WtrM1:.....v:„ ~ .n,1. ·Saski· ""0-0. d:.;-.·~ .vf, .·.·_u.-·1 • • · ·• • · · • • · 'LL "J . -„ "~ -0~.r :1. „ r 11 "O , <!:"'" . k-0wem a Piaskami., uponą<lk<>wanie i zabrnkowa-:za mmilest i przyrzeczenie I dnia 5 listopa..- 'Jfoan:ii: Marszalk-0wską, · Alejami Jerozolim-. ni~ ulicy ks. Piotra Skargi rut. Targ6w'ku, 0 ile hę-, ' ła, przeJ któire . Wasza. Cęs~k~ M-ose w skiemi, Nvwym Swiatem, Kr .. PnedmieśeieJ;D. ·.<6ie dostarczony brukowiec .:...;; ron<ipywańie pro-. ma.tłem ~ieniu eel~w woj.ennych, po- i t. d„ wyglądał bardzo malownicro, gdyi ()lf:a.i cliowni w Groehr>Wie. i uporządlrowanie tecyooryuttt : su:wa]l!eyeh na:-".....Mił ... · ląlflzk@ś6, poręczył 'eZa.li g<> żo1nierz.e niosący pochodnie zwykle_ i łro~a św. Floryana ·na. Pradloe. ; y.1.~ margnezyowe. · · wraz z inajdostoiJ.ti•srm ·.swym sp.rzymie- . _ _,,, „ --neńeem wskrz~tłfo P,aństwa polBki~ Poezta.· nnfo,wa dla. I--tooi~ów. , Osobist@~ . ' . M~~~lr Koronny ' . ro·•) Str.oorwn~. i'e 'do ·ogl"::one·g·" ·w.· "'.-.. -e· . '(<>) Do-wiooujemy się, oo Jlrzew-0diiI~ty s-ekeyi· ...- vo v;o.... v u „„ prowi-antowanta miasta, .· p;. Przan,ows'!d., zn;ęh:a· się . N:iemowiwwli 61:.:ym „Dziennika rozporządzeń" obwiesz.eze- ~nośei na telll stat:J.<>wis~~ Na jego m:ięjsee riia-: 

· 1 uem mó1tą.„ 
(o) BniJe drogiJ O ileż. był:-0-by łatwłoej linmih.

c·ftóm p~cS <Hem, o ezem ... nie mówią w Warsza-
i\irie. Nie' "Qy}'py zmuszany nmzać się w odmęcie po

. fOpu bezdźWięeznYeh słów~ wyszukiwać troskliwi-e 
· tI'Mei· na dnfo, lub chociażby sensu nieco, ale wziąl-
· 1,y :p:OpTO&tu kilka tematów ważkieh, posiadających 
wirtoś6 realru! i · ptzekuł ~ na fu<rmę feljetonika 

. kronikal'Skiego. . · 
Ale e6ż? ... o pr.aey · s<>IidaT.Jiej nad odbudową 

ko.raju, ·ni~ mówi nikt - zato · o uttędaeh, syneku
·'ra.eh, · formie mundurów przy.szlyeh senatorów, mó-
Wi:i wszędzi~ i wszYscY· O owoenej, a ciężkiej prMy 

:·lt <l. <'.I. nikt nie wspomina nawet, ale - o loteryi. 
~„klasycznej" krzyczą nawet wróble w Alejach Jero--
irollmskich. O solidarnej akcyj. przeciwko wyzysko
wi. 'spek:u1a:ntów żywnościowych i innyeh, nawet się · 

-'nie myśli, ale dzień i noo, wszędzie i na kaiilem · 
·miejscu n'1ll'Ze1rnją ludziska na dr~ę. 

Miejsca nie mam -0dpowiedniego na· wyliezainie 
w dalszym. ciągu <>wyeh tematów aktualnycll .. Zazna
czę jednak, że obeenie tout :Varsovie qtówi przede-. 
~:Wsżystkiem o ... mrozie, Sekcyi żywnościowej t .. ka-
00.retaeh,. które aczkolwiek noszą wdzięczne miano . 
„eabaret" (po-polsku - szynk), jednakże me wiele 
mają wspólnego z tą ordynarną nazwą, eho.eiaż' eza-

"'Dmi starają się ją uspraWiOOliwie. 

ronika war.szawska. 

nia uczestnicy wojska polski.ego zrównani zo- gi$trat, jak ąlyehae, sta:wf-a· ~dyda:tqrę la wnika, J> •. • !Stali. w. prawach. korzy"''"ania· . dla p.ry· wil.tne't110' . K~imie:rza Życkiego,·. lee-z. ten' Wyinav;:ia się. dla fu:a- ; ",l. i:. ikli; czasu, oo przyjęcia tych .obo:wiązków. JJrugim 1 użytku z telegramów, telefonów i poczty: palo- kandydatem na miejsce, opróżnione pnm· p. ~ , · wej z. uczestnikami warsz. generał •. gub~-: n~wskie@, jest p. Teodor Ti-e'_l)liu .·. , .. natorstwa. " · · ' 
. U cżestniey woj'Ska po.Is.kiego mlQgą ·korzy-! ;lrn~h~fo .rnchoo:ie w· &k~łi-~h '1u><mniefskiÓh.' ' ·· ·stać w. tyeh samyeh rmmfo.raeh i pod tyini Sa.-;., "" • (<>)' w ~p·rawie„~iosku 0 tworzeniu. ku-; · mymi warunkami, oo żolnierze ·niemieccy z ,u-i rzędów pocztowo • tefograficznyeh. Przy k.o-l ehni ruchomych w okolica-eh podmiejskich· · . · przedstawfon~go . przez p .. Ą.ntoniego Wie-rzystan.iu z poczty polowej przez ludii<>S~ ·cy-: niaw.skiego na 'posiedzeniu Rady Op. w dniu,. wilną obowią'Znją przepisy z dn. 9 giudµIa! · OO b. ni. uchwalono zorganizowanfo tej ak-1916 roku. . . .. cyi z poc.zątku w małym zakresie,. aby· mógl · W korzystaniu z nnądzeń pocztowycli, te-; i>o'."'.sfać przykład p~aktyczny~ Pierwszeni ID.ia- . legrałieznych ~ teleforiiezny1ch uczestnikom woj-'. ' Stem W' Królestwie Polskiem~ gdzie akcya -tego . skowyni dozwala się uży"Wan.ia języka polskie-\ '"i"ódzajli·"będiie najbardziej . i}-Ożądana, ~ Ję'st : g-o; Telegramy prywaitn:e w polskim j'ęzyku: ··Mtt.t. · · , muszą.. być. iaopatrz.one w· pazwolenie •· . Mz-! 

pośredniego .oficera - zwierzchnika. ' · .,, '' ; 1 O·S1Jezędzanie . środków iyw:p.ośeiowyc.h. 
· ir..i:; ~ .... n.ił · d I · (.o) Wobee nadebodząeeg-0 przednówka 

' :~-. 

J,-,iłe.ma grmn:vu. ·yuu. <tgr& szko ny. . .Rada Glówna opiekuńcza nchwalila wydać od-(o) _. Prop·o-riowany prze.z Sekeyę· .pianfa- ... powiednią od.ezwę w· sprawie osiczędzania cyj miejski-eh gr1Żnt na Kamfonku na un*d.ze_.' ~r-0dków żywnościowych . i przekazywania'.. i-eh nie . na nim szkolnego ogrodu ·. botanidnegó, 1 • na rzecz ubogiej ludno~ci.. Odezwę r posta:h.o-nie może by-6 oddany na eel powytszy. . Z .ko-~ -wi-0no zreda,gować w: tym" duchu, aby na woly-. lei zwrócono ·się do "De1ega,cyi szpitalnicfw.a. ( . wala na razie glównią do oszczędzani-a: środdobroezYn.ności o udzielenie p(id teg-0' :i;odz_fl-.: k:ó-\y ży)Vn,o.śc~9wy.ch i. przemawiał~ ,przede-; . ju ogród gruntu i folwarku s:Zpita:lneg.o w Ra- · wszyis~kię:m. dQ • lµdn-0śei wlościańskiej; '· Qdezkowcu .... Wopec · tegó, ie ~praw~ . ~ntów . ra-, , wa,: zost~ie .rozrzucona po kraju za posrelini-1rowieckie.h ~e }e~t i'~Yzstrzygliięta f·gi:unta.:te" . .ehyem Rad opiekuńezyeJi, .do :których z'osfanie mogą by-O potrzebn0" miastu pod budowę. nO- w:stosowan;v" w, tej,sprawie odpowiedni .okól-weg.o szpitala i tnnych instytucyj dobrocżin-, . ruk., . . . .. „ , . . · , nyeh,·delegacya ueliwaj.ilą odmó'Yię ndzielenia' „ .. .„·· ,....._ 

ezów, ehó.ciaż potrzeba tylko 30 osób, a za lrorS
1 

.4*.ro mie$ięezny oplata wynosi zaledwie 10 rb: Zain..;. 
±&esowanyeh poiclormować mozemy, te niezamoż:ni 
ka~dydaei mogą nzyska.ć ~wia.dezenie eoohu J 
p~edsbawie je z odpowiedniem podafilem zarządo-
wi. Towa.rzystwa :popierania p:r:zemyslu i han.<łlu w 
celu uzyskania kwoty potrzebnej z f1Jlldusm ś. ll
Mireekieg<>:.:· 

Ogni~ka 0na. placa1)ll ·pnblfomyeh. 
· "(o) Silne mrozy, trwające od dluisoogo ezasu., 

mimowolnie przypooninają zwyczaj dawniejszy, kie.. 
dy. ,to na·· plaooeh pubUcznyclt ko.SZtem magistratu 
g.or.z.aly w mroźne dni ogniska lub kosze _żelazne na· 
pelnfone Za•l'Ząeym Ilię koksem. Biedacy bezdomni, 
ora?A cl, któr:zy z tytu.lu f.acliu swego muszą pozosta. 
wać n.a Ulfoaclt, ł. j. do.rożkanle, poslańcy, pnekup.. 
nie i t p. nioglf ogrza6 skootnifil:e dłonie. Czy ni~ 
:byloby m-oiebne wsk.rzeszenfo teg<> zwyez.aju. Wyda~ 
tek stosunkowo meWielld, · boć mrozy u nas nie 
trwają d1ugo, a wielu b~ 'Inia.loby pomoc u-piiagniooą. . . . . . 

-· 
. . To-w.' iegiugi nap0:m0tnn.ej •. 

·.' :'(>a) Zapisy na kursy lotni.eu, z powod~ duiej 
l~by zglaszającyeh się, mstaly prw:UużOD.e d<> liro,. 
dy; dnia 31 styeznia wląeznie~ Osoby ząintłlresowa.g 
~e mogą zgłaszać. się w J'QniOO.zialek, wtorek: iu~ 
środę ·w giidzinaeh. od 7 do 8 :wieczorem, w sfedziM 
ble· pÓlsk~& klubu ~owegot Marszałkowska m-. 154; . :. 

Ałery ka.naret1>we. 
(o) Kon1rn.reneya ;pomiędzy t zw. „kabar.etami" 

waw:awskimi wywolala także zWyikę .wartości „ar;. 
tystyeznyeh" pios~r.zy i monologistów, którzy ni<& 
b;ącząe na wiążące ieh kontrakty, ~ żadnycll ee.r.e.. · 
monij i skrupu!ów pnecho<lzą sobie z· ,fe<lllego : 
.przedsiębiorstwa .do .drugiego, uzysk:ująe kO::rzysfr '. 
n!~jsze: warunkL. Eclleril takiej.afery 'Właśnie będzie ' 
spra~a, .· \V}"toczo.na ; ()~·.przez · pewien kabaret.· 
pj_{lsen.karzowi · T., ''Jdóry, mimo tlro:n.traktu, przewę.. '.· 
drowal do konlrurencyi: ~e sądowe, ja'.ko za ... ; 
ł>ęzpi-eczeµi-e _fymezasow.e, skariąoomu. wł.a.ściclelowi ; 
k~batetu p~y prawo ściąga:nia z T. 500marek1 
za ~y jego występ w przedsiębforstwie konku- ·. 
,ren-0yjl;lem„ ~ •aż. qo ezasu wydainiia wy.roku sądo- :· 
wego~ JVtajepiń.iezooi iapewniaj~ że wlaściciel po
szkodowanego kabaretu nie 2!ldola od xil.redzit.ją«go 
go pio.seDkarza "Wyciąghąć nawet jedmej marki: 

w· priysiępfo bemwładn. 
· (o)· Zamleszkcla przy .ul . .P4olpofowsldej m. 52, 

-pani K., ·w~ kofo wiee:rora z domu. za spra:wqn.. · 
· kamf:i pc.w-raeajlte o ~ej wiooio:rem, w ataku ~ · 
. wladu umyslowajo .zatraci.la. pojęcie czasu i prze.. 

sfrzeni i tak idąe tilieą Mo~'llill:>wską, za.szla nieprzy· 
.tcimnym kroki61n a.z poo śam SlllŻewiee. TllllD., z zu--gruntu. 

. pelnego wyezerpania sil łizycmyclt, pa.dla na dro-. W dzie:ń urodzin Ce:swrskfon. . ._,_ (o) W mą.zku :z nowowydanem rozpprządz~ -~ iI.eiitla w" §Jliegu przez parę godzin. Na szczę-

Opieika,nad ubogimi. 
. (o) Wczoraj, <>d rana, z fl'OWOdU m-~- Prace dalegaeyi "mfoj.skiej. . .. ·;. niem w!adz. okupaeyjnych („Dziennik rozporządzeń. śeie,.cspostriew.n9 ją, . wnięsiono do sl~wskiego ~ego dnia urodzin ce·sarza. niemieckieg? na ('Q · Członkowie· delegacyj. miejskiej, kt&. N:r. 56 r-0.zp. 212, 213 i 214), uakladająeem [).a .gminy · · dwQ·tu i po licxnyeh .. zabiegaeh doprowadzono do wszvstkich gmachach mieswzących w sobie u-. rzy jeździli do Niemiec celem obznajmienia ·w1e-jskie i miejskie obowiązek ·opickowani~ siE{na p!.zyt:o.ninośei; dzię~i ezemu lllOgla -Objaśnić q e.drerzędy ces. niem. w1adz okupacyjnych, powie- - się tam z urządzeniami gospodarki niiejs,k:ięj1 iclderena:ch ludn-Ośnią, ·pozbawioną śi-odków do 'zy- . sle zami~ania w Warszawie, Poważnie eho-rig waly. flagi niemieckie. P-0za tem, ·na ratuszu ·oc;J.byli już po powrooie posiedzenie· wstępne, cia; Rada glówna .Op.iekuńma postańowila ··\iilply.riąć przewieziono do Wars7.awy. Tu przywola!lli lekarze -cumieszczono amarantowo_ bialą nagę polską. na kt6rem rozglądano si~' w materyale, dp-_ :na Rady op. powiatowe, a.by występowały d0: sej-: stwterdzili o<lmrożente palców u rąk i nóg, oraz . Wszystkie wag-0ny tramwajowe udeko·rowane starCionym dotąd z Berlina i Charlott~nbµrg~.. mików z wnfoslmni o WprowadLenie w ty.efo tego \ poważnie ~żony stan psycl:!iemy. · oyły równi·ez chorągiewkami -o koforaeh nie-- Da.J:sze materyaly, z Poznania, Llpt;ka :'i Kolo- r.Pzponądzenia :na rertmi• -swych ·powiatów; · · __ 

·ft ·~ ... ~~,..,,,._~~~~-~~~~~~~~~~~ c" 13) 



t. 

t ÓD Ź. 
.Kaiendarzvk. 
------~-----.,.„. ____________ _ 

Dziś: Karola Fła:w:tana. · 
J u t :ro-:· Franciszka Salez. 

W schód s!ońca o godz. 7 m. 58. 
Zachód o godz. 4 m. 39. 

~ .tak dc>bne podrobione; ~- mniej świadfoo. 
m~ trudno je rouóźnM od prawdziwy~. 

Połsiie ~Y pokohi. _ 
W -przyszłym tygodniu -są~y Polskie_ pn:e

·noszą się do speey.alnegt> domu przy ul. Dziel
nej Nr. 41, gdzie zajmą .cały front tego dom-u. 
Na pattefte będzie się mieśeić sąd pokoju t-go 
-okręgi!-; :na pierwszem piętrze +.-go i 7„go; na 
drugiril pi~tne 3-go i 6-go~ a;,. ni. 3-im piętrze 
_;.. :2-,-go i 5-go. , 

·.Oma 28 ;r. 172.5. 
1819. 

Wydział apelacyjny sądu_ okręgowego _.po-
Roes:niee. zoStanie w lokalu P?ZY nl. PańskiejNr. 1~5. 

Umarl ea-r Piotr Wielki. 
Umarł w Warszawie Jan Kiliń- Oeh:rony mlejscowej R. O~ 
rud, ma.jstf!r azewski, -Ol'BZ . t>llł-: : M. R~ o. zwróeila speeyaln~ uwag~ u. stu 

1826. 

k-ownik wojsk narod'O'WYeh pod . swokh ochron. mwonl'.>no komisyę nńił~:r~ 
Kościuszką. · · nl>'lekarsk~, która roztoezy opiekę nad. dzie6-
W Szostakowie, pod WY$0kiflm mi-w oohrónach, znajdująeyeh się }')Od egi9ą 
Liłewskiem, urodzB: Się Romuald: rady. Opieka polega~ będzie na tym, ~ b
Traugu.tt. · Ma o-ebrona po~ka -swego $tałego 1-ekarza, 

którego ~daniem będ~e db~fość t'.I ·hygłenę 

Kronika łóazka. 
U:roceystośe urodzin: ces. Wilhema 
rozpoczęla ·się_ w Łodm pobudką <> goc:lzi„ 

. nie 7 rano. Oddział załogi tutejszej z orĘie-. 
strą na -czela ·wyszedł z koszar przy ul. · ~ 
nedykta, kierttiąe 'się ulicami Zieloną, Piotl"" 
kowską, Kam.la, Wólczańską, A~ą i roz~!!" 
zał sie na ul. Nowo SpaeeroweJ. O godz1n1e 

'g i pól odbyły się nabożeństwa w kośeiele ~w. · 
·-Ja!l.a i w ko§>cięle ś;v. :Krzyża. O god11:. U i .pół 
w ~ludnie. odbyla ~ię przed Grad Hotelem 
parada wojeko-wa,, którą przyjął w otoozeniu 
świty gubernat~ wojenny general v<>n . 
Schmitt; przygrywały dwie orkiestry wojsiO
we. O godz. 1~ej oobyl si~ ·w sali Grand :a°" 
teln -obiad, w Ęt6rym. wzięli udział oficerowie 
tal ogi, oraz wytsi · urzędnicy zarządu ~e-- ·: 

: go •. Gmachy, gwe ':mieszczą się biura ną~ 
we, o:raJa tramwaje· były przystrojone map~ 

:mi., 

W gprarwle '. bra1kn 4'hłe ba.. 
W sprawi~ daJącego się . od~uć braku• 

ehle'ba daje ,„D-eutsehe Lo<h. Ztg." ze źródeł 
miarodajnyeh następujące wyjaśnienie: _ . 

Woboo powtarzająeycll ·się w ootaweh 
tt.asaeh zazaleń na brak cllłeba należy pne-. 

' dewszystkiem zwrócić uwagę, ł.e zjawisko to 
występuje zwykle, wskutek braku innyoh śfiMi· 
ków iywn-ościowyeh; jak obecnie -ziemliiakó~. 
Publiezn~śe stara się zatem o ehleb w W:ięk
t)zej 'ilości aniżeli przypada na wyznaczoną i'a
cyę, plaeą~ zań droiJszą cen~~ za to zaś nabywa 
„hleh zupelriie bez kart, eo prowadzi . do za-

· .cli wiania porżądku za-Opatrywania miasta -w 
;ł';hleb. W końcu .należy jeszeze zaznaczyć, ie 
~to z przyczyn technfoznyeh przerywane ~ 
uynności w piekarniach. Ostatnio wcllodzi 
też w grę brak węgla, fałszowanie karl ehl&-
bowych i t. d. · · 

Z powyżej wymienionycll powodów wy„ 
nikt zatem brak chleba, ehoo w Kom. ro!łbia· 
iu nie bylo żadnych opóźnień.. Zatem do nie
pokoju ludność· nie ma żadnyeh powodów· i 
należy przypuszczać, że stosunki _te się_ unor
mują. Powyższe doświadczenie powtarzalo 
~ię jm kilkakrc.tnie. Magistr.at i delegacya ~· 
prowiantowania miasta starają sit aby _· wy„ 
mikać środki dla zapobiegnięcia. :nadal powita~ 
rzruiiq, si~ tych wypadków. · . .;..;.-.... 

- Biblioteka publfoma. w bM'bi. 
Nadeszły już pierwsze transporty ksi•k 

.nauk<>wyeh, nadeslanyclt przez firmy Gebe~ 
·nera i Wolffa, Fisrera, Wendy i Sp. Nauk~
~zeniu jest segregowanie kilkuset tomów u.„ 
przednio przestanych· p,r'lkz Tow. biblioi.'ki 
publie:r;nej w Warszawie. Najwatniejszą poa„ 
stawą egzyisteneyi i rozwoju biblioteki publi• 
~zn.ej jest rozpo:r?Jądzenifl władz o dostarcza
niu bezpfatnem i dla biblioteki publicznej' w 
Łodzi przez wszystkich drukan:y i wydawców 
wszystkich wydawnictw, odbijanych za pomo-
ą')ą druku, litografii, miedzioeytów. i wsz11lkfoh 
innych sposobów sztuki drukarskiej, a więc 
'.l'.:arówno map, nut i reprodukcyj dziel .sztuki, 
jak i wszelkich książek, czasopism i dzienni· 
łów. Dotyczy to ·l>.-5-zeL'kfoh wydawnfołw, Wf= 
danyoh w kraju i .r..agranicą, o ile wydawca 
weszka w kraju. JUź nadeszły dwa transpor„ 
ty tak bogate, że wykai.ują one w jak l!leybklm 
~asie będzie mogla powstał w Łodzi biblio.
teka prawdziwi" bogata. 

Pragnąc stworzyć w Łod:r;i pierw~ą, ~ 
telnię peryodyczny~h wydaWJli-etw na.ukowyeh, 
µ.rząd Biblioteki . zapiennme:rowal pow~ą 
iloś~ peryodycz.nj»ch·- wydawnictw na:ukowyeh, 
wydawanych zagranie~ w róźnyeh językaeh.' 

Ctyl:&lnia ta wkróte41 jui będtie oddaną dttJ 
-~ubliczn.ego użytkl,t, · t':o niewąłpfiwUi będ:tie 
ibardz-o korzysmem, Wypłłhtiająe . dołycheza~ 
~ w tym względzi~ luk~ w mieści~ naszem„ 

Falseywe rable. 
Pned kiłkoma dnfami w krqi~ warG 

nawskiej była.- wiadomosć, u.i w $ioliey Jrur„ 
1-sują w wielkiej ifości pódrabia:ne ruble papie-
; 'f<>we. Obecnie ruble fo ukazały się i u nas. 
!:IHałego też naleźy zwraeać bac:mą uwagę p~y 
r.P.r.eyjmowaain rubli rp.syj5kich. Fals,}lik_atl 

· 1okaln, oraz o zdrowie i leczenie biednym eb-o
zyeh dzieei. Aby ttty-Sbe lwrstwa, :ra& 
zwroei!a się do delegaeyi n. p •. ~- o wyzną~~e-
nie 1200 reeept miesięemie. 

Ze Sto.w. „Kropla. Mleka". 
Ze spra~nfa Stow. „Kl'Opla Mlek~· 

a rok 1916 p:rzytaezamy niekt6n dane: 'WJl
dano w G miejscach :rozdawnietwa 145,416 li• 
trew mleka, 17 ,'728 puszek zgęsUMnego ~e,. 
n, 1&! puszek mączki Nestla, -29,~ obiadó.w, 
M!i;łOO poreyj kleik6w. 

· . Kt)rty9tal~ t tego w 8~tt ~ 1165 ę 
~i1 Jutym - .1466 dzieci,· mal'fJll 185'f, kwi~-' 
Jtiu . ....._ 1895,. JQaju - 1S75, me~ett _. 1618, 
Upem - 1885, sierpniu 1695, wrzes~iu 159~ 
paiQ,;fomiku '- 1462, listopadzie-.:-1436, ~;. -
~:u -14414Zieei. . '·-- ' 

Z MU'Jemn naiaki i s!tnti. 
~ 'l'~ zau.pitYnł d.N.--~ ·_• 

~.--,, ~u ~'«1enfa eał9 illweuta?u ~a.. 
· eum. ·:mee Md ę~mem ~u fk,-ma9 pi 
~ ._ ukońermle; )ednoezmrle WJ'!'ęai'cW8nł -„ 
•odWne ppiez dlugmrwaly -~- aparaty .ł -.. 
byto lV!ele nowyeh. Frekweneyii ~jąeyeh ~ 
•~ ~dąt.jest maau. . .kdnak mo?y ~entame 
~ maJc korzystają :ii Mme~ ~ ~ 
~ wszelki@ Udogodnienia eo d@ opłat i · ~ 
'ctwareia. Z~JM ło UW'aft ~ m~ 
-~jnycb. --

Zapasy lodu. 
Jut -ud 'kilko lat !lł!'d)' • tnrwaał1 ~u • 

· lak -w ·bm 1"ktt • . bzitki. W!mn l!'l1oina . b'f Idę za.i.~ 
trzy6 .,,-. lód na laito, by unilmąć jeg9 bnJnlt ~ 
bylQ ehronieZ!le w ostatni.eh latach. Z pówodu ;~ 
~k dfożyny p~elV<n.u bardm mafo lodu dQSJ!ll"" 
~ki d„ l!liasta.' zaopatrn~ł .ei~ w Jód i ·tb w óp,a-

·· ni~ej ucśei w1ueicl01a browarów 1 1~-oey:iran~1 f Z Włocł;;iwka. 
wody sodo~j. Po wsiach natomiast włościanie gro- , . _ _ .. _ , ___ , 
madą zapasy lodu w . prowizoeycznycll sklepa.eh, 1 Od t -lutego będ.zie tn otwarta ochron~a. 
w ~®ei, ;;~ miasto n mego 'latem doo~ zaplad. Ocllronka ta będzie n<00:ila nazwę imienii' 

Sien!kiewieza~ Kier-0wnie7.ką oobl"(}nki będrl.ie 
Leczenie chorych na.oczy. 

Magistrat .zatwierdził Williosek wydziału . wro
wotnośei m. Łod:ti o utw-0rzenię 2 poSłl.~ lekarey
okullst6w w ambulafoiymn IM. ul. Suwalskiej Nr. 
1 i przy· Ry.nku Balu~kim Nr. 8. 

OŚ0:bi•te. 

Odezył. 

W środę, dnia 31 sty~a o, g~. 7~. 'wi~ 
rem, w sali Resursy :rzem1eślmeze:J (W1dzewsk;t 
U. 7) . drlalaet społec2iny i publfoysta wall"szaws:ki, 
p. Medat~ Dowriaro,wfo21 wygl~~ odczyt: :p. t. ,,Ra.
da $tanu. . _ _ .·_ -"-

- Bilety do nabycia w ,,P.romieniu", Piot+kow.,,!UI. 
s.1. 

Ze Stow. naueZycieli źydów. 
lromun.ikują nam, :Ze wmiiain:ka, J>?dana '!" ;,J.o.. 

dzer Volksblatt" a powtórzona przez inne p1sma o 
'Jlebramu Stow. któr@ miale się zastanowić nad ję
zykiem wykladowym w szkołach iydo:Wskicll, ~.z 
lft&lłtu łals;sywą. Podobnego zebra.ma wcale. nie 
~~ 

Bueh Wydatwniezy. 
!"dł&d~ bięgand E. Wen.de i S,b wydano 

Sb.i<bczyk dla dzieci (illi forlepian). częś6-~a,p. 
t. ,,Mały patryota", op:raeowany j>nez. Władysława 
~~ riawien.jąey dwadzieścia pieśni narodowych. 
Sl-&r~k. zdobi ibarwu. olda~ ~ '. apemp}a;; 
"1&'p.1M. ._ . 

Z pł>I. 'lam6w p~dąogicnyeła. 
()behód styemiowy M kursaclJ. -zost8ł. odł~. 

o ~in ~ ·nastąpi,gg oddzielne sa.wdomie
a. 

Ziemie p()lskle. 
Z Kalisza. 

. Za;prowad~na zomala to komuriJkaeya sa
?lt()ehodowa. Samochody kursują z E'.oła przez 
l\:~ia, Golinę, Stnpeę no Strzałko-wa w pro
wtncyi poznańskiej, & także do Kalis~. 

:rasateT-owie mają praw~ zabierać do 10 
ki!~grainów bagaży i mnszą posiadać świadee-
~: .• _• odwuawinia. ~dla ~w.i~ 
-e!ko~k i.st 'bMpla.tny. -

Z Kujaw. 
. -· _!tarains wtijbl gimifły ~ w l>~
łfl04nin odbędzie 5it ze hr.anie ·gminne w 
sprawie otwarcia 2 ~zkół początkowych we ws.t 

. Kcm1bniki i wsi Łęg; brak tych ~ól dawał 
· st~· ·jw bardzo odczuwać ludn-ości tef gminy; 
~ra __ liez): do 5,000. 

p. Sta-ni-slawa Zarzyclra. . . 
Na slupaeh ogfoszeniowycll_rozlrep1on-0 tia 

ogfo&ienie następująooj treści: Dnia 20 b. ~, 
przez sąd okręgowY wstal skazany na. :roz.. 
strzelanie dezerter Warek Makat-0w Mit~ 
u udział w r-Oinyoo napada-eh rabunlmwycli i 
zamordowanie małżonków ·Elba.urn w Tam°"" 
wicach i handlan:a Chiń-czyńskiego _w Jalm}>o-, 
wie. W dniu 22 b. m. wyrok w.stal wYlronant. 

Z Ziemi Gostyńskiej. 

Z Łomżv. 

Z Kielc. 
w h~ 1816-1837 ~ w ~eacll 

Szkoła Akademicko D Górni~, . ~ję;clt 
pod d~rem oiyrektora górni~, kWrei„ ee-
lem był-o k'!!'ł'.taleenie młlmycll . d.o · kopam u
ńędnlków i oficyalistów. Ucz.Thiowie ~yli po-
dzieleni nir·3 klasy: 1} admissów, eeyli prze. 
ehodząeycll przez próbę, 2) ebpek:tantów, ~ 
li oezekuiącyeh na stoipien abdemfoki i _-3) 
akade.mikow, czyli studyująeyeh ku:rs · akad~ ~ 
mic'ki w obranym zawodzie. Wykładano w 
szkole tej w języh'U polskim: minefalogię~ fi 
zykę, matematykę wyższą,_'.ooemię, gieogno
żyę, V:Xi;>bieriatw-01 hutnictw~ .. i irożymeryę II1~ 



~hani~~w i 1:1aszyn.. Po :r-0ku 11840 ·szkolę fę 
przem1esion-0. oo War:SZawy. W czasach obec.
nych, gdy wkrótce musimy wznowić pracę gór
!Diezą w jak:rutj1roileglejszym zakresie, aby 

. !:a;iódz zapewnić krajQw.i nioodzowne ntetale i 
~i~. by loby wskazaniem wskrnes.z~ie w 
,KieltaclJ, Wymzej Szkoły górnictwa kraj-owe

jąeą do . sfopniowęj. reorganfaacyi ezynno~cl I 
rad. mieisoowych w .:powieeie w tem znaeze.- ! 
niu, ze rady miejscowe w zakresie swyeh po
trzeb i w granic.a,ch udzielonych im ze stro
ny R. G. O. środków-materyalnych rządzi6 się 
będą autonomfoz.nie. 

]i'onieważ w krótldm:~asie wszystkie Ra• 
_ dy miejscowe w pawieeie, ich zarządy, jakoteż 

" Rada op. powiatowa wraz z tej zarządem ma-

go. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego. ją być p-OW-Ołane z wyborów, zarząd dotyche·-'l-

względnie unikać powinny wszelkiego rozda;,. 
wnictwa zapomóg pieniętnych w gotówce -
jedynie i· to tylko sporadyeznie wyjątkową nę= 
dzę wspieraćby należało w wypadkach braku 
sposobu lub możności zarnbkowania. Natn= 
miast rada uważa za bardzo wsliazane organi
z.owanie przytułków dla starców lub kalek; ma· 
ląe nadzieję~· i.e w kaid.ej gminie przynafmniej 
jeden taki przytułek powstanie. W przytuł
kaeh, lub też niezależnie -Od nich organiw

. waćby można różnego rodzaju domy pracy -- I sowy pragnąłby przygotować odpowiedni te-
< Prezydynm Namd<owej Ra.dy Okręgowej w Za= ren praey, na którym powstała z wybor6w . (szwalnie, guzikarnie, koszykarnie i t. p.) dla 
~ Dąbrowskiem wyd~o z powodu p0wstania organi'zacya pomySlnie :rozwijaćby się mogła. 

• polskiego ll19Stępująą, odezwę: _ . Zakres praey spoleeznej, e>bjęty kompe-
Obywate:Ie! teneyą Rady vP· pow. Przasnyskiego rui.wija 

W W'!mlnw.i~ iozpoezJm. swą d:zWa:ln~ Tym- się głównie. w 4wóch kierunkacll~ 
auowa lłMa Stanu, utworzona na zasadzie poro.; i.Pierwszy - <>bej~uj~ szerokia zadania 
3nmienia między Rządami Państw Cenmunycll • i.eki d · · ; · kl d · • 
.~ tv...-.--i oni:nii 'l'l.t\]ski.M, ·Of · na dziećmi, a mian. -- za a arue 1 

,.,...,..: n•<>JA.lll .!:' r"' ·~~ prowadrenie · ·. "<>Clbron, · oraz p:rzytulków dla 
~ Ją lieme komereneye wsrz.ystkieh dzioca (dotyeheza.s -0twa:fto w powiecie okofo 

~etw i ugrapow.ań :politycznych, om najwy- 50 ty.eh insfytucyi)„. Cała d:ińalalnoś6 w tej 
~jsąch polityków ~rtyjnycb. dziedzfurle koncentruj~ się w. Sek.cyi i za·tzą· 
. . OWdd ~ Tymezasowa Rada Stanu di.ie Sek.cyi Ocli:ton• Sekeya ta posiada ·w kat
~ymuje nommaey~ od Monarehów Państw Cen- dej gminie - gminnego opiekuna oehr-0n o
'~ - \-o jednak istotnym msdtem J&j wład"ey" ·ra,; ź bezp.ośrednjeh, opiekunóW. ochron. Sek· 
p,,t ~e Rady St.a.nu do ~ pn.eiz polsldil!.! eya tw'()rzy -Odrębną organizaeyę, podległą 
kierowmae ezymiti :po~. bezpośrednio . zarzą<l,pwi . rady pow „ preyczem 

Nie s ~ ona do ma pn:y~ m(; na.. każdy ·opiekun gminny wchodzić musi w sklad 
~.mim jest, lecz IWml wlasruł ~ł - i.a.rządu miejscowej rady -0piekuńezej prawem 1 

jrsst Prow~y.m Rządem Po>Jskir!L gtosu dooydująoog.o w zakresie swej kompe-
Obywateleł Oto wduzeszooa jest via.dm pol- teney;i. W ten.sposób zarząd Rady miejsrowej 

ll'b.f oto my doczekaliśmy dnia, gdy :rozm w: i-- iza pośrednictwem. s:Weg-0 opiekuna ·gminnego 
·:łlliE'JID'kl Polski i dla dobm PoJski usłyszymy! ma: pnw-0: łzuwania, nad funkeyonowaniem 

Obywatel.er Dziś pierwsz:ym t :najświętszym m· oeb:mn, przedstawiania Gw:yeh proiektów eo d.o 
nzym obowiązkiem jest wladzy tej· pos!ud!. oksza~ mającyeh się. ~ada.ć :n.bwych ochron ·w g:mi· 
;,~ i ~ w~ętrmą stw~ć ""- wszygf.. nie, opracowyw~ia ·foh . kosztQrysów i t. P· 
;'.idemł siłami narodu poprze© Rząd prowt1~1 rada powiatowa: pfaciC. ·będzie każdej oohro.. 
;-IW ~~ej, tłężkiej a tak radosnełi ~ świę- nie miesięcznie tę sumę resztującą, jaka po
, lej praey, ·jak budowa.nie podstaiw ~.1. pol- trzebną będµie na utrzymanie miesięczne o-: 
'l.ldego~ -eh.rony po pokryciu kosztów z pobrany~h od 

~ łnrlę ~ości Ojczymy, w imię odp:swfo- dzieci -wpiSów .w wysokości 50 kop. miiesięcz~ 
.~ ~. jaka naa ezeka, okażmy PG'" nie. Rady miejscowe, zwłaszcza za pośrednie
~. pienw:riej Wlady Polskiej, okażmy !ei twem gminnych opiekunów powinny same za0 

;:wmoo w pracy! jąć się tą sprawą, uświa<lamiając ludność co 
~. ąje ~ Po'.Wd! do k-onieeznośe.i pón~szeinia pewnyeh ofiar na 

Bada Okr~go-wa l!l'a:rodoiwa. kształeenie dzieci. Wpisowe w ten sposób 
Zagłębi& Dąbrowskiego. pobrane przez ochroniarki za oopowiedniem 

· · \Akeya wyboreza w nasz.em mieście toezy 
. lłę 'ba:rdro ospa'.le. Więkswść mławian - P~ 
bków absentuje się zupełnie od ud'Zialu w 

;"bora4t. 
Dygresyę w monotonii tyoia naśzeW mda

. .ta stanowilo niedzielne widowisko vruito:r
·-51He ~ (-Odegrano . sztukę Korzenfowskiege · p~·'t. 
.· ~jster i ·czeladnik"), oraz <YhcMd rottnicy 
: :powstania styezn:i-0wego. Poza solennem na-
·-'ibozeństwem wygolszono. odczyt 1l powstaniu 
·:·iw 1863 r. Obchód zakoo~wno odśpiewaniem 
,.fieWli pa~eznyM.. IL 

Z Przasnvsza. 

pokwitówaniem winno . byt5 wciągnięte do 
pn.~h-0dów rad m.iejsoowyeh, jednocześnie teź 
suma wirnna -by~ zakomup.ikowaną :radzie po
wiatowej z w:rm~E:nieniem danej oooby, a to 
w celu określenia wysoko~ci sumy potrzebnej 
jesz.cze na jej utrzymanie. Na konieezn-0ść 
pobierania opłat rada pow. klad:zfe srez.egól
ny nacisk z powodu ogranit:z.onych fundu· 
szów, jaltiemi. rozporządza. 

Rada powiatowa spodziewa się, iż rozum
na i taktowna agtl:aeya w. tym kierunku wyda 
pożądane rezul-tafy-. ·; · - . . .. , , . 

2. Co zaś dotyczy dziaialnośei dobroezyji„ 
nej, to pod tym względem Radom miejscowym 
będzie pozostawiona zupełna swoboda dzia· 
lania. Poo.iewaz jednak. dotychczasowa prak
tyka wykazała, jak· .<Hece uj·emny -wpływ na 
ludność wyWięra źle zrozumiana filantropia, 
iariąd Ra4y pow~ wskazuj.a :radom miejsc<>

., wym pewien kieriineJr, w jakim alreyę dobro-
IJ)n. 5 b. m. na ogólnem zebraniu rady iezynną bez 5lIB:ody moralnej dla spoleezeń

: :powiatowe:i opiekuńczej w Prut8nyszu na l stwa poprowadzh5 ·należy. 
. wniosek zarządu powzięto neh-wałę, zmierza- · Pnede.w~tki,ein rady miejscowe 'bez-

' -

Z aeroplanu. 
·' "'·, .. 

P.r.zeipraszam uprzejmie mo.foh Szanow
-· ayeh Czytelników, ale ok.oliezawśei dziejowe 
-tak :się złożyły, ie i ja muszę być ~ ••• 
.„ erudytą!„. 

Slow<> okropne!.... . • ·. 
. Erudytę wy-obrażałem sobie m'WS'Ze, 1ak<t1 

-mtowieka, który tem się ró~nd .od l?Wrecyi., że 
'c'ipierw:szy jest rzeczownikiem .osobowym, a 
· :druga. - :rzeezowYm. - . . . 

. W s:kutkacll jednak oba te xzewawmki 
wydawaly mi się dO'tyehcułs Jednakowo •.. slrn-

• toozne. 
Pewi.en lekarz clio-rób żołądkowy.eh, z 

·którym miałem przyjemność pozna~ się w er 
~tnieh ezasaeh rz. powodu spożycia pudelka 

· · :przedwojennycll" sardynek, zg-0dzil się ze 
,:;mą pod tym - względe~ . be.z najm.niej~e~ 
;wahania. Dodał: tylim, 1akó specyahsta, ze i 

. ~emetyku nie należy traktow~ć l~koowaiąoo. 
'I nawet :zamiast tego ostatmego ~r-Odka,_ kt6" 
.:~g-0 s~ku nie znoszę, przepisał mi kuraeyę-
, n;roch-o. ti'Zyezna". Reoopła je~ !Zawierała 
·~r~,; ~ . yt • 
'5pis książek tak uez-ony-eh, że po przecz an1u 
kh wyleczylem się radykaJ1nie. A bylem na
prawdę ba:rdzio poważnie chory! 

Mimo to ..• sam muszę być erudytą! Ale 
„to też trafiłem na źródfo wiedzy, które posiaw 
· la d\vie zupełnie niepospolite w świecie nau
:ik'o\'fYill waty: 1) liczy wuyatlfiego miewięt--
11dcie !lr-0nnie dnku - i. 2) ma tytut, które
~·nie powsfy<hilby się n~wet feljełonista tak 
~tasluronej Mawy, jak. miej podpi~ny c h a m-
·~ i o n 1europej.skieg-0 i amery:kańsk:rngo humo
;ł'll. w'Obec którego Mark wain i Jerome K. 
lf ereme są zaledwie blad księżycami W(.}

'.bee slonr-a. 
, '- C-Oż t-0 za tajemnicze źródlo? -- za:py„ 
·łacie. 

·;Nie będę się dr<>żyl i powiem wam . .z ca-

' 

łą, e. echuj:ącą.: mnię zawsze bezinteresowno-
ścią': ' "· 

- Czerpcie ·z niego ipelnemi garściami! 
Zródlem tem: jęst mała brosznrka jedne· 

g-0 z najpopulaiitJ.ejszyeh hist<>ryków wsp-01-
czesnych, zatytułowana ,,Syonizm niepod1egl<r 
ścl'Owy -pńeclw ·PaństWu Polskiemu". 

-
Szarn<:iwhi Panstwo nie wiedriieliście pe

w.n-0, że pe:zpośrednimi dZliedzfoami marze1i 
syonistów o Palestynifł ·stali się w ostatnich 
ezasaeh ez!<>nkowf~r .partyi, którą szanowny 
mój kolega, Loo Belmont, nazwal byl w swoim 
czasie nietylko · „duJilokracyą", ale nawet i 
„domakracyą''. (Dla ludzi, nieobeZ1nanyph z 
łajemnfoanli filologii, nadmieniam, ie ,,domo
kra·cya" j.est wyrazem: zloźonym, lączącym dwa 
pierwiastki: „dóm". i ,,okraść"). 

Partya .ta odznąBZHła się zawsze niezwy„ 
klą wpr-0st zd-0łnością do wszelkiego rodzaju 
metamorfoz, które nawet ludzi o wyksztalce
ni 11 lcl.asycznem, a więc o bei.nanych z genfal.; 
nemi ,,Metam{1rlozami" Owidyusza, . wprow.a
dzaly w podziw, grahieząey z osłupieniem . 

Ale nikt ·pewno'.1-nf.e ośmieliłby się przy· 
puścić, że ten sam. pan. Roman Dmowski'i kt6.. 
ry prz.ekupkę :!ydowską, sprzedającą ~ledzie 
za żelamą Bramą, uwaźal za największego 
wroga polskoi3Ci;' i .który dla zgnębienia jej 
zm<>bili7iowal całą armię „hojkotoweów" -ie 
sztabem generalnym w „Gazecie Porannej 2 
grosze", ...;,;.. zdecydujl3 się w ,końcu na przyjt
e.ie ·programu poliv<mnego z rąk... syonistów 
łydowskłcb!..~ , .· _ 

A jednak .. ~ ta.k się.staloL •. 
Obiłcnie, kiedy ,,NaTodowa Domokraeya 

usiłuje okraść nas 1n-0wu z niepodległości 
Państwa polski.ego, kiedy wYpowiada poslu~ 
szeństwo · mi.!'17..emu :riądowi narodQwe,mu, PQ.. 
nieważ ·rząd ten od.i-z.U.ca, has-fo k-0mpr-0misu 
rJolsk"' • 'rosyjskiego~· warto przypatrzeć się ba-

l ~zniej tej riowe.j fazie ,przeobrażeń stronni· 
etwa .,,kurka· na kościele". 

1-
. .. - ~ ~-:~. ~ 

pozbawionyeh możności zarobkowania na in· 
:nej driXl~e. Jako drugi sposób ulżenia nędzy 
rada uważa ża wskazan~ organizowanie robót 
publiewych, w granicach posiadanych. przez 
rady miejsrowe środków materyalnyeht jako 
to: zasypywanie okopów, kopanie rowów od• 
wadniających, naprawa dróg, pomoc robocza 
w gospodarstwach rolnych zniszczonyeh przez 
wojnę lub opu'SZezonych przez właścicieli i t. p. 
Pomoc ta· płatna z ramienia rady miejseowej 
-0bejmowataby bez.pośrednio biednych, pozba
wiony.eh możności zarobkowania; pośrednio 
zaś tych, którzy wslrutek wojny ponieśli straty 
dotkliwe, sami zaś nie byliby w stanie uru.
~homić ·swych gospodarstw. W organh:owa$ 
·mu tego rodzaju p01nocy rady miejscowe ·_wiel
oe p:rzyczynialyby się d-0 wyrobienia wśród 
ludn-0ści ·miejscowej poczucia ·obowiązku sa
mopoey. · Jednem z waznych zadań '!:!yfoby 
również gromadzenie ząpasów źywnoścfowych 
(w pierwszym rzędzie· ziemniaków) w czasie, 
gdy produkty te są względnje tanie, a to celem 
'ia-0patr.zenia w nie pTzytułków dla starców lub 
dzieci„ jak również w celu sprzedaży po cenie 
przystępnej luhteź rozdania. biednym na za. 
siewy, w czasach, gdy wskutek spekulaeyi ee
llY niepomiernie wzrosną. Nie mnięj wazriym 
czynnikiem w akcyi ulżenia panującej nędzy 
jest zakJadanie skłepów, zwalczająeych han
del, -0party na spekulaeyi. Koniecz,nem jest, 
aby w każdej gminie powstał oonajmniej je-. 
den sklep z artykulami żywn-0ściowemi i 

· pierwszej fł'Of:rzeby, oparty na ścisłym związku 
ze sklepem, zat?·zonym,przez radę powiatową. 
Tą drogą bowiem ów s1dep móglliy się w'k:r6t
kim m.asfe sta6 hurtownią, d·ostarczaiącą fi
liom swym w gminach towarów po cenach. 
przystępnych, Zakładanie takich sklepów 
łemba,rdziej jest pożądanem. poniewaz rada 
pow_. poczyniła j~ż odpowiednfo starania o u
dzielenie jej prawa handlu wyląicznego na pe
wne artykuly. pierwszej potrzeby. Sklepy fo 
mogą być zakladane na zasadaeb. wspóldziel
czyeh, lub tet z funduszów rad miejseówych 
i pod ieh bezpośrednim zarząde~. Każdy 
sklep zit:opatrywa!by się w towar z hurtowni 
za. got!}wkę iu:h też na kredyt i poursta'Y:aThy 
·poo..konlrcilą-·handfowca; którego rada pow. 
d6 'hu:ilt6\vrii swej >,;aangazuje;-· Zaprzeciyć 

śię ni13, da, ie s!rlepy taki!3 byłyby, praw,dziwem 
dohrodziej~ern dla. miejscowej .ludności. 

Powyżej wskazane działy praey stanowią 
zaloowie kilka przykładów w jakim kierunku 

. rady miejscowe powinny prowadzi;Ć swe p·ra
ee, nie ulega jednak wątpUwóści, it zakres foh 
-0kate się o wiele obsrerniejszym '-przy rozwa
żaniu 1potrzeb gminny-eh przez miejscowe za· 
:rządy." 

Na cele powyższe rada op. pow. wypfacae 

Na czem pofoga podobieństwo obecnej 
k'On.eepeyi politycziu.ej naszych „niepodleglo· 
kioweów ł"Dmauowo • dmowskieh (wyraz, po
wstaly z poląezenia dwóch „slowiańskfoh" na~ 
zw.isk: Romanow i Dmowski) - do klasycz.. 
nego syonizmu? Określa to znakomicie p. J,' 
Grabioo. 

„Naród polski jest jeden i niepodzielny.' 
Dążenie jego do posiadania własnego pańw 
stwa obejmuje wszystkie trzy części P-0lski i' 
bez polą;ezenia tychże nie moie być zasipoko-· 
jone. Połączenia takie·go spodziewają się Po. 
laey w pierwszym rzędzie po obecn~j wojnie,: 
po tej wojnie, która wydala hasło: „ Wolność 
i niepodleglo§ć n~rodów". -

Tak brzmi ustęp z oświadczenia emigra
.:yi szwajcarskiej, należącej do stronnictwa 
„dtimokratycznego". 

Jak syoni~ci chcą dla żydów Palestyny, 
tak pan Roman Drrwwski nie zgadza się na 
akt 5 listopada 1916 r., bo on ma,rzy o dawnej 
Polsce „od morza do morza". 

Niepodlegliość, jaką już otn:yrnaHśmy -
od Monarchów państw centralnych - jemu 
nie wystarcz.a, pooiewaź.„ ponieważ nie . za. 
pewnia nani ona Polski w ty'ch granicach, któ
re W'CZa·sie największego swego rozkwitu w:yw 
kre~lila sobie silą oręża przestawna Rzeczpo.
spolita Piastów i Jagiellonów. • 

A pan Dmowski nie zgadza się na żadne 
kmnpramisy polityezne! 

Fl:rzebolal wprawdzie w ewoim czasie 
Chelmszczymę, ale to inaa ~prawa!· 

W ów.czas chOOJ:Ho o rozwój narodo'W'OśBi 
polskiejt - niepotilleglej wewnęt:rmie (!), \v 
pd&tw.owoścf rosyjikioj; diisiaf ~ o Polsk~ 
od mort.a do mm za t . Pan Roman Dm-O'Wski 
wierzył był' glęhoko, ealem sereem. i eaJą du
szą, ie zwycięstw'° Ro.Byi moglo unoozywist„. 
Jtie zjednoczenie . ruzielnie' polskich „pod .jed· 
nym knutem"; gdy ta wiara $ię rozwiala -
wganizuje protesty, chociażby one były i 

punktu widzenia państwowóści polskiej .zeka· 
da stanu! ' 

.,. A wiecie, db.czego?, -

5. 

b.ędzie :radom miejsoowym .stale isubweneye 
miesięczne. 

Rachunkowość cała prowadzona będzie 
przez rady miejscowe podlug dotychczasowe
go systemu, zarządy jednak ściśle dbać muszą 
o przesyłanie swych rachunków w oznaczo
nym terminie, t. j .. zaraz po sk-o:ńczeniu się 
każdego miesiąca, wraz z krótkim sprawozda· 
niem, omawiającym· poszczególne ezynnośei , 
rady i wskazaniem swych najpilniejszych p0=o 
trzeb na okres najbliższy. W celu usyste
matyzowania pracy, rady miejscowe mogą pro
wadzić coś w rodzaju kaneelaryi, t. j. utrzymy
wać płatnego pracownika, któryby czynności 
powyzs.ze spelniat 

. Obowiązek ten nie jiest bezpodstawnym, 
jakby się to na pozór wydawać moglo, zazna
czyć ·bowiem należy, iz spoleczeństwo nasze w 
najblitszej przyszłości zostanie p-owolane d-0 
rząqzenia sobą, samorządnego kierowan1a 
swemi sprawami i stanowienia o swym losie. 
W jakiejkólwiek formie fo nast~pi-jest kwe
styą przyszlości, na razie jednak podkreślil 
należy, iż wyszkolenie się w pracy organiza-

1 cyjnej pewnego grona ludzi jest p-0kaźnym ey· 

I skiem społecznym. · 

Rada op. powiatu Pi"zasnyskiego, kindąl" 
I na to odpowiedni nacisk, zachęcić pragnie ra~ 
! dy miejscowe do podjęcia tyeh prac na grun„ 
l eie. pezpartyjnym przy wspóludziale jaknaj„ 

liczniejszego grona ludzi wsiystkfoh sfer i sta· 
nów.: 

Z WHna. 
bziala1I1tl-Śc Kuchl!'ltt Lruł.trwych w . Willifo 

(óhrzesdańskich) w 1916, roku przedstawia się w 
ogólnych cyfraeh w sposób następujący: 

Ogólna. :ifoM ""zystldch obiadów we wszystki~h 
dziesięciu kur.bl'li-aeh od 1-go stycznia do 81 grudnia 
(wlą,ezoie) 19'16 :roku była 2,280.000 obiadów dla 
publi<"Zności i około 30.000 obiadów danych dla 
personelu obslugują.eego, tak7-e, o.gól!lla ilość wy.
dajności obiadów przewyższa cyfrę 2,300,000. . 

Z tej ilości wyd.ala organfaiaeya 73%. to j~ 
1.69()JJOO za. gotówkę .pirobom, udającym się wprost 
do k;lsy kuebeninej, a 26%, ff) Jest 590.000 rozdala. 
bon:a:mf za pośrednictwem różnych instytueyi do
bro.czynnych. które nabywaly bony w biurze orga· 
nimeyi i rozdawały po największej części darmc 
biednym kalekom, ·lub pozbawronym możności 
praey. 

/?; eyfry tej wypada 84.000 o'biad6w danych 
szkólom i ochronkom w drugiem pókoezu, oo· wy
nosi 25% ogóln-ej ilości obiadów za bony. 

$1ięciząc rozwój ~potrzebowania miesifi'C'ErlegG 
w lmehniaeb widzimy, że wydajność tyehże obfocj(iw 
w styczniu zamykała się skromną cyfrą 54,000 o
biadów (ta~ w żydowskich jak i chrześeiańskich 
kuchniach) w lutym· bylo 121,000 rh., w. marcu 
155,000, ,w kwietniu 170 .. 000, dalej wzrost ten .frek· 
wenen- stale. zwiększał,, się i pneszedl w miesiącu 

· lipeu.do ,cyfry (iuż-:zylk~ w kuchniach ehrześcfań· 
skJcb.) 273,000 obfadów r~siągnął w .mfosiącu wrze,. 
ifuiu najwy±szą eyfrę 200.000 obiadów; we wrżen
tliiu spada powoli do '264.000 i niżej, potem do 
125,000 z powodu podniesienia ·się ceny obiadów 
od 1 września z 6 f·en. na 10 fen., tyJko w grudniu 

. ,;nowu ustala się przeciętną cyfrę 180.000 miesięe7Jo 
1- n~e. oo jest 6,QOO, przeciętnie dziennie, a w ostat
!· ?ti~h 411fach grudnia :. dzienną wydajnością. 8,000 
l flbiadow. - · · · 
\ 

Bo wódz ,,Narodowej Dumokraeyi" śnił ~ 
bi~, ie ·kiedyś, po wojnie, gdy Rosya utworzy 
·speeyainy medal pamiątkowy za „ wozs-0ie'fil„ 
nienje Galiezyny" ~ on pierwszy będiie 
śmiało mógł pretendować d·o stanowiska jego 
najbardziej zaslużouego kawalera. - -

, Och, nasi syoniści niepodlegloścH„.Wyśni> 
. liśde s-0bie „dalekie niebo", którego bramy 
. ·mieli . wam otworzyć aniolowie z ,.legj-0nów'• 
Gorczyńskiego,· - a oto ni stąd ni iowąd sta· 
nęlo. wam na drpdze„. niepodległe pań:?tW'D 
polskie!... · . • 

. To ni.e je:;t .wasza ,~ziemia obie~na"'! 
Wyście marzyli, że wasz, kwitnący nahaj

kami i woniejący dziegciem raj „niepodleglo-. 
ś~i wewnętrznej" wysluźycie sobie uczepie

, niem się ustępujących z Królestwa . terenów 
roŚyjskich, - te wraz z mordwą. inguszami, 
kamczadalem i t. p. będziecie zb.ierać owo
ce dobrego humoru :,taty" po wygranej przei 
niego wojnie: a· oto wasza „ziemia obierana'' 
odsunęła warn się na taką odleglnść, te trudno 
jej dojrzeć.nawet przez teleskop! 

_ Jnkze mi was żal serdecznie!. .• 
A.ie mam dla was radę. 
Nie kwav.ćie się do tego ~kromnego Pd· 

stwa w granicach szczuptych i wymagających 
rozszerzenia przedewszystkiem na· wsch-0dzie. 

Zam1ast Racławic, Olszv-nki i Raszyna wy. 
p~sM~e sobie w ''sercach: K~rsk, Samara, Ri_a~ 
uiń - . i bądźcie „niepodlegli wewnętrznie".„ 
pod,berlem cara moskiewskiego. 

·Z:ag mlode państwo polskie rostaweie je
~. l~som ,i ukarz.cie je za niewdzięczność W()<> 

bee waś: zapomnieniem z waszej strony. 
~Tyłko tu: nie próbujcie już swoich syoni-. 

stycznych haseł „o'hiedinionnoj" ziemi obieca· 
nej - bo odpowiemy wam trywialnie . ehlop
,skieiµ. przysłowiem: 

- Lepszy wróbel w garści, niż kanarek 
na ~a:chuł 

Fantur LotnfoJd. 



Pn tamtsJ str1ni1 frontu. 
:Pewi.en ofieer armii ~udryaclro „ węgiemdej, 

~ięty do niewoli rosyjsk:iej na fro-ncie galfoyj
Crim, :~clol.al Ulnkinąe z transportu jeńoow i pieS'L<> 
, wśród n.iezWy-klye.h przygód dostać się. oo Galfoyi. 
W zamiarze przedostania się P.nez li:nię bojową ku 
austryaeko - węgiersikiej a:rrni1, sz&dl oo prrez .e
'kolieę Stanislaw.owa i pn&bywał taki& prze-z. CUtS 

niejaki w tem mieście, poozem udalo mu się pnejM 
przez rosyjską linift bojową. W rozmowie ze· wspól· 
pracownikiem . lwowskie-j „Gazety Wiecrornej'' ełi
cer ten udzfolil mu następująeycli ~ególliw -& 
Stanisławowie: 

Rueh w mieśde d-0f5 niywininy. l"& nrfoach 
krąży dt1io wojska i przE1Cha<lzają si~ po linii A
B o-ficerQwie r-05yjscy, jak zwykle, z nahajkami. O
kupowali oni zwlaszcza kawiar.nię Krowickfogo, 
przy ulfoy. Sapieżyńskiej, i tu zabawiają się w naj
lepsze. Uderza brak mężeeym, a zw-las.zeza ludności 
iydowsldej. Niemniej jednak :ruch handlowy dość 
znacwy, sklepy przeważnie wszystkie otwarte, choł 
dużo hl kupców i „ławek" rosyjskicll. $1adów woj
ny w formie usikodzeń w Stanislawowie zbyt wiele 
nie wida6. Tuzesad:rone są wieści o wielkicll rui
n.ach, wyw-Ołanyeh strzalami armatnimi. Spaloną 
jest ezęśe :przedmieśeta Stanishtwowa, Belweder. 
skutkiem walk, jaki.a się tu toozyly nad Bystrzy
cą. W mieści~ samem ślady walk mniejsze. Wia-. 
domośe o runięciu ratu~a \'ffikutek oolneg<> strzału 
artyleryjsldego; nie jest prs\v<l~wa. Jeden _granat 
uderzyl w pasaż Gartenbergów prey ulicy Sapie
żyńskiej, wyrządzając tu spusro~oo.ie niezbyt wi-el
kie. Inny pocisk ugodził w synagogę przy uli.cy 
Micl>.iewicza. Zresztą jednak •ma ma.mh~jszyclt 
fiadów wojennej zawforuehy. 

1;ycle w . mi~cle ply.nie zu:p-elme .&armalnie:. 
Ni.e urzęduje ani sąd, oo.i inne władze. · Natomiasl 
ttie zawiesily swych Q;ynn<Jści zupelinie banki sta~ 
:nislaw<lwskie, więe Bank hipoteczny, Kasa oszczę
dności i inne instyitucye tego :rodzaju, jak Florya11-
ka i t. d. One starają się przychodzić z pomooą 
ludności StaniSlawowa, wypla~jąc wkładki i po
dobnie jak we Lw.owie zalfozki na pobory slui~ 
we urzędników. Akcyę d~broozy.nną na wielką 
Wlę prowadzi zarząd miasta, który, zwlasT.cza w 
zakresie .aprowizaeyjnym, stara !Się za wszelką cer 
nę o udogodnienia dla ludności miasta. 

Ogólne przekonanie, panujące u nas, że tam 
za frontem panują pod wi.ględem gospodarczym 
inne lepsze warunki, jest mylne. Pod sklepami 
w mieście widziałem również ogonki, a rzecz cha.;: 
:ralrterystyezna, że w Stanisławowie zaprowadzonÓ 
już również karty na cltleb i mąkę, oo zauważyłem 
zresztą . także i w Kij-Owie. Drożyzna wielka. O~I
ny brak cukru i nafty, a lwnfekcyjne rzew;y są nie
zwykle drogie. Jako przykład podam,' ie za kośzu-' 
lę męską lepszej jakośei trzeba zaplacić 20 .do 25 
rubli. Ogromnie podr<iżaly me4ykamenty, których 
brak daje się też odczu15 w ·armii rosyjskiej. W PCI"'. 
śród ludności cywilnej ten . brak środków leem 
czyeh powoduje szerzenie się w wielu miejseowo
ścia.eh cllorób epidemkznyeh. W całym Stanisla
w-0wie grasował tyfus plamisty, a podC1..as mego 
pobytu odbywal się wlaśnie pogrzeb d-r.a Krasu
skiego, prymaryusza szpitala pnwszechnego, który 
obrócono ooocnie na szpital wojskowy. :Wkarz ten, 
w~leząc z epidemią, panującą w mieśde, tudzież 
w pośród żołnierzy na oddziale ch-0rób . zakaźnych, 
paill sam ofiarą zawodu. Pogrzeb ódbyl się z wiel
ką paradą, przy udziale generalicyi, dwu orkiestr 
wojskowych, tudzież kompanii honorowej wojska. 

Nastrój w mieście zawsze dość nerwowy, tem'
bvrdziej, że linia bojowa wciąż j~cze ·oddalona 
jes~ zaledwie parę kilometrów od miasta,· tak, ie 
w ciche, spokojne wieczory .slycliać ·grzechot ka· 
rabinowycli maszynowych, a stnaly armatni:e, do 
\tórych 11resztą przyzwyezajono się od dawna; 
wstrząsają częstokroć nerwami mieszkańców. Opo".' 
wiadano mi,· ie w ostatnieh czasach przed moim 
:pt1hytem w mieśeie, dawal: się zauważyć pewien 
.'.liezwykly ruch wśró<l w-0jsk rosyjskich, związany 
.c &ukcesami m<>earstw oontralnyeh na łrooeie ru
muńsldm. 

1 : 1$1 $ 
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Spfawy polskie. 

Wychodzące w Rosyi pisma polskie P"? 
dają bardzo ciekawy statystyczny obraz pxz.e.. 
'::iiegu z obecnego stanu akcyi rządu rosyjskie
,';D w kier.unku · p'°mocy dla wysiedleńców pol
skkh w okręgu kijowskim. Oto niektóre z wy
mowniejszy.eh cyfr,. 1potwierd~ających rozpa• 
ezliwy stan większych skupień emigracyj1nyeh 
pplskiej ludności. 

Fale ucho-dźc:ze mćzęly napływać do Ki".' 
jowa i p-0wiatu kij'°wskieg-0 jeszcze jesienią 
1014 roku. Byly to jednak fale nielie:zne, kt~ 
:rych potrzeby -0fiarn<>ść s·poleczna zdo.Jala sa„ 
ma zaspokoić. Ofiamość . publi~na skupiala 
się pOdówcuis gl6wnie w Kijowie. Na p.ro. 
wincyi akcya · ratownicza polska ~czynała się 
d-opiero budzić. Zwolna ogól, niewdro:OOny je
ueze d'O srerszyeh robót publicznych; wprzęgał 
się w nie, pow-0li po miastach poczę.Jy się krze
wić lokalne odd-zialy towarzystw ratowniczych 
polskich, nie pochlaniające na razie większe
go nakladu sil pracujących, ani pieniędzy. 
Późnem latem i jesienią ubiegłego roku Ki-

; liQ.W sta:n,ql wobee i&tll-ej lawin;y; uchodtców z 

Królestwa Polskiego, Galfoy.i f· W-Olynia. Fala 
ta W7Jbierala nieustanllie i dopiero zimą usta
lily aię normalne msunki. Niesienie . pomocy 
potr~ebu:jącym p~-0 możność sam~g~ tylko 
sp-0l-eczeństtwa. Od:wofaaio S1ię d.o rządu central
nego, . który jednak nie dal mo.mośei rorgani
zowania należytych f.o:rm akcy:i ratnnk<>Wej. 

Więkimm eż'4~ uclloofeów J"ll3kfoh wy
jetdtala z ltij'6wa m. taM'bikinl 'bez d.-Htat• 
czneigo zaopałlrz.ootla. Zapiai!y si~ rydhle wy-. 
Ćzerpaly. Odziefy oopowiedniej uc:hooźcy Wo
góle tµe posiadali. Tnaba było ieh ro:rgani· 
rowa6, nakarmić, przy<C'>d·ziać i wynaleźć im 
pracę. żmudna t-0 1'yla i wys~ uciążliwa ro
kta. Zwla-~ źe ·'.flipy Die 8yl@ śM<łków 
1@:d d{)stai'!rlem, aby u~t zati~ połr2'e.km. 
Najw.atniejs:z~m jei:aak p.łltm pra:sy lłyla o.. 
:pieka nad m?-ed1.iieżą. Na« prze!ild~ą lńlit;\ęly 
tysiące dusz ·ml ody eh. Ilet z nich nie miale 
ejea, ani matki, ni· ndkege z najbliższy.eh, ileż 
z nich n~di..a zniewalała d'6 żebraniny ulicmej, 
w Hui zaś budzila najnii:sze instynkty, jak 
kradzdłlż. 

Martyrologi~ d'Ziatwy be:r.doinnej polskiej 
na emigraeyi z.nakO'Illicie scharakte~owal 
Joachim WoloszyinowSiki w zbiorku szkiców' 
ipód tytułem: „Dziec:i rodu" (Kijów, naldadem 
autora). Drobne obrazki autor, sam zaroił<>. 
wany p.raoownik nad młodzieżą rzeniies1.n;i
ezą, <Jsnut n·a · mofywac.h, z.aerorpnięty;ch ze 
smutnej~ brułal:nej ;rzeeeywistooei. Z wi.Iką 
pi9ezoł"'vrit<a8clą i ser-e~ if'oebjąe&m ~ 
fra:f-0waJ kilka d-okum0R*'w med-ołi dziefllięeej 
. i wPlatal w nie wikaunia akcyi zandezej. 
„;l'l.a~ .tnta<l'Z'.a - pisał oH. - ie nie iooraey 
:iJtnvOO>Owi, to ~poda~ w~rajsi. Wił@ się 

· lntlą od zimna· da:rowan-. kąta i, :httjąo z k-0-
mecznOścl ehle:b podany, łi:lmją j.ego :lml.ltk 
g&rzki„.". 

· Obecne polotenle wygnańców polskieh w 
Kij{.-wskiem j·est Iia ogól bardziej smutne od 
tegó, w jakiem zna.lazł wygnańe6w autor szki
ców. Pl'.zyczyna jest ta, .że rząd -0dmówil wszel-

. kiej zap-0m()gi, ale tez ani ze strony sp-0lec:r.eń
stwa nie nadesiily takie, jak dawniej, ws.par--. 
ciia piemęzne .. W-o-bee tego sytuacya obecna 
wygnańców w Kłjowskiem wciąż się pogar-
sza. 

Ze świata. 
Ja~ płyniB złoto z Europy do flmeryki? 

Dz.iernnik paryski „Matin" podaje na pod
stawie oficyalnej statystyki Izby handl-0wej w 
Wa$zyngtonie tablicę porów,p,awczą . wywozu 
amerykańskiego przedwojennego (dla porów
nania wzięto' okres czasu od 1 lipca 1913 do 
1 lipca 1914) z anafogicznym wywozem w tym 
samym <Ykresie lat wojennycll 19J.5-16. 

Z dluższego spisu powtór.z.ymy kilka bar
diziej wyni:ownych pozy:eyi. 

Wywóz koni, mulów, bydła, ooeni-0ny w 
odnośnej rubryce przędwojennej na 23,500,000 
ddarów wzrósl do 449,000,000, miedzi z 295 
milionów na 1,285,000,0ÓO, środków. żywności 
z 825 milionów na 2 miliardy 175 milionów, 
mat.eryałów wybuchowych z 30 mmonów na 2 
miliardy 335 milionów, drutu k-0lezasteg-0 i 
'gw.oździ z 51% milionów na 250 milionów; 
automo.bilów ze 165 milionów na 600 milio
nów, statków lotnfozycll z 1,130,000 na 35 mi· 
Uonów, cukru z 9 milionów il1a 395, wełny z 
34.% milionów na 226 .. milionów. 

Ogólem w tym samym okresie C14lSU lat 
i913:-:-14 i 1915-16 'widzimy w pierwszej ru..: 
bryce wartość za.rubrykowanych towarów, wy
rażającą się ·kwoią niespelna 3 % miliarda d·o
larów - w drugiej zaś z.wyż 13 % miliarda 

. dQla,rów. · 
·czyli, że wYWó,z, notowany w Waseyn.g. 

tonie wzrósł dzięki wojnie w ramach :roe2'r 
riych o 16' z górą miliardów. 

fttak łodzi podwodnęj na funGha1. 
Jak wfado'lilo, przed niedawnym ~sem nit1-

mieeka 1ódź po<lwoona wykonała śmialą i daleką 
wyprawę do Fwnchal na Maderze i storpedowala 
tam trzy nieprzyjacielskie okręty. O afaku tym po
·daje obecnie· „Times" w doniesieniu z Madery in· 
teresujące swzególy: · 

. W danym dniu u W}'ł>rzeiy spoezywaly Jllll ko-; 
twicy, . w pozornie najpelniejszem bezpieczeństwie 
trzy oTuręty: francuska kan<Jtnierka ,,La Surprise", 
fran-cu&ki transportowiec ,,Kangourouh" ·i angielski 
9kręt han<lfowy „Dacia". Nikt nie preypuszczał ja
kiegok-0lwiek niebezpieczeństwa, gdy nagle o go<l'l.'i• 
:iiie.. 8 m. · 30 rano, w o<Iłegl.ośei okofo 300 kroków 
ukaza1 się peryskop niemieckiej l<Jdzi podwodnej. 
Łódź m·. :rzuciła torpedę na kanonierkę, .trafila ją 
Yt kąmerę amunieyi i wywolala wybuch. . Wstrzą
·śni.enie bylo straszne. Okręt zafonąŁ w niespelaa 
dwóch minut~ch powienchnia pokryła ·się drobny-

.. mi ~tkami, a z wody wystrz.elaly plomie;nie. 
Marynarze z wybrzeb n.ucili się, by ratować zaŁo;. 
gę. Byl to wf.dok bardzo przejmująey. 

P O L ·s Ir l. 

lit się na bok, ·ale· ZIMYWlt ~się, skoro 
go naipelnila m:ida. · :Mmęlo pize,s:do pól go<lIDny, 
manim zatonąl~ W międzyezasfo k<r1ku .jegt) mary
narzy strz~-o z dzi!lla na. po.ldadtie ku nie-pnyja
ciei-0wi tak dlug~, ei tooący okręt unU!l'eyl się pi> 
poklad. 

TetU perl~'.tt&p me?:ąt si~ jm91lwa~ ku „Daeyi", 
~ra x l'M;ygmwyą . -Ot'IZekiwal'a Ś"Wego · l-O'SU, nieru
ch1'nm nmym.al się przed nią prze?. kilka minut, 
poe11em M:Stąpil strna! i „Daicya" zatooęla w cią
gu kiilku minut. Załoga jej uszła w loozia{;h. 

Wszystko to widae było d01bn0 z wybrzeiy 
pnie-z duże lunłri:y. , 

('li.dy l.W.t uk~tli .. irwe drleto, edpfynęta .spo
l«ljnie, . w &d.1e:1riei dwóe'h mil angiels'kieh zal"Z11· 
eUa ketwicę i zaezęla Q.-słtzeiiwać bezbrowe Fu'!'l

. elral granatami. Tn~fo to . godziinę~ Kilka d-0mów 
· z-emidl'.I zburze~yeh, ludność w pttnke uciekała: w 
góry. Ogółem r.tłillllych byle ·o!kol.o 20 .Osób, zabityeh 
ni& byl-6. 

5twi-erozo.no, że l6di po<lw.odna była naj:now
. szego typu. 

fkspansya Japann. 

Z T,okio drcwą na Petersburg donoszą: o . , -
Według ogkis:z.onego wyniku spisu 1udn<0sc1 z 
roku 19'13, ludność Jap-0nii (wyją·wszy Koreę, 
Farm\9~ i Saehalb1) wynosi okole 60 mili-0ę 
:n~w mie5Zkańeiw. Ji.oemy p:reyr&lt, wyD.()

Si:ący M.t u 1000 wyw@laje koRiewn<Ki.ć .e
migral)fi. R~i-e opu:izeza Japonję pneszlo 
~.6" emig:ruhhv, l'ł~ni& l1:dl!.jąeych się na 
te~yttm Azy[, A:muykir Australii, a w ma- · 
l@f t:flb n~oi 6:6 · Euron: -Einigracya. ja-

. pańska jMt · }l'rzeaewszystkiem kwestyą :nie
zmierni1t donioslej wa~ dla Stanów Zjedno
czonych, gdzie rozpoczęła się ona W roku 
1850. Wm:ost jej dopiero jednak nastąpił po 
wojnie chind::o .;. japońskiej w roku 1894 - 5. 
Rząd japoński, patrzący pnychylnie 11~ ogól 
na emigracyę, Thieehętny jest e:migracyi do 
Amm-yki uważając, że powinnf ona :nastą.pić 
przedewszystkiem na teryi;oryum az.yatyckie. 
:Prawdopodobnie po wojnie stanowisko. rządu 
się nie zmienj, być może nawet! iż będżie u
silowal on hamować" wychodźtwo do Stanów 
Zjednoczonych. Zatem przemawiają rosnąea 
coraz bardziej emigracya do Azyi. · -Także w 
Mandżuryi w roku· 1908 wynos.na zale.dwie 
50·.000 ludzi, a w r-0ku 1914 już ponad 100.000 
Przyczynią się również d-0 tego prawdop·odo
bnie ustępstwa czynione przez Cl;liny_ na rzecz 
Japonii, popierając ·emigracyę japońską nie
tyllm do Mandżuryi, ale i innych części Chin. 

Zresztą przypuszczać należy, że emigracya 
się z,mniejszy wobec tego, że Japonia dążąc do 
opanowania rynków handlowych w Azyi, bę
dzie potrzebowała wiele robotnika. 

$~ 

To • 
l 

Cu miłeśd maże? 

G00111y pióra humo:rystyezny wypadek ro'l!Są
dzony zoom! pr.zed wied-eńśkim wojslmwym sądem 
ob.rQny krajowej. Na lawie oskarżonyeh zrurladl ma· 
szyinista Rudol.t Pe:b; o.bwiniony ę t-0, iż .przy po
mocy swej ż.ony Brygidy ·i kocllahki, Maryi Dwo:. 
l'Z.ak ukriwal się przez <C1lle p~awi-e dwa Jata przed 
poborem w-0jskowym 1 :nie opus:z.crz.ająe · wcale· prze"Ł 
cafy ten c.us mieszkania. 

Dwo:rzakowa, której mąż Sluiy w wojsku, wy~ 
. najęla w kwietniu 1915 :roku wspólne mioozkanie 

:z · Pelzową i od tej chwili datuje. się bliższy sto
su.nek oskarlonego z,e swą loka.tarką: W kilka mie
sięcy później, Dw-0rzakowa 'otrzymala posadę strói
ld w d01tnu przy Marktgasae 28, dokąd też b®
Wlooznie się przeprowadziła, :zabierając uk-0ehane
g-0, którego dla p.:mmości przewiezi.otUo .na nowe 
mi-eszka.nie w skrz:y:ni I ŻQna Pelza doehodzila do 
nfoh bar<lzo r.zadk-0, gdyż ~arabia1a na zycie obslu
gami i :z tego powodu niekiedy zaledwie z.n'8.1$ła 
czas, by wpatlt n·a ohwilę do męia, zwlaszcza. że i 
:noce spęd.zal-a za domem na slużbie. Pelz przez 
eale 18 miesięcy ani razu nie o-puki! mieszkania 
k<>ehainki, nie będąc· bowiem · meld-0wany w policyj, 
obawia? się wyjścia na ulieę, cale zaś dnie spędzał 
przeważnie w specyalnie .na ten cel wykQpanej ja
mie J>Od lóżkiem, zakrywanej dla niepoznania dy
wani'kiem. 

- C-Oś pan tam robił?" 
'T' Dla zabicia · cmsu robilem koronki! 
- Skąd pain wpadl w ogóle na ten pomysl, 

bądź co bądź bardw orygtnalny? 

- Zaślepiła mnfo milość do Dwórzakowej. Dla 
niei gotów byłem nawet na śmierć. Tak byfo jed
nak · tyllu:> z początku. Pófoiej siedząe ~emi go
dzinami w jamie pod łóiliem, począłem się stra. 
s-znie nudzić; Wytrzymalem 18 miesięcy, aż. w koń
<::u, be?J względu na następstwa :sam zrobiłem d-0-
niesienie na siebie do ·wtadz wi;>jskowichl" 

Zniszczywszy. kan&nierk.ę, lódi podwodna nie 
miała Już obawiać. się czego. 'ro te-i perislrop po-: 
woli iblizal się teraz 4<> poważnie wyglądająeegl)! 
tranSJ)ortowu. Jej dxuga torpea.a byfa celiną. Róz.. 
legi si~ loskot i wmiósl dym, 6r~ .. ~· · j20Wa.·· 

Po przepro"ra<lwnej wśród O.gI"<»mnej F.eisofo •. 
śd rQ1iPrawie, sątl, u~lęd:niając wszelkie Q'k.l>
UeznO'Ści ll%,odące, skaza! Pe.Iza uia dziesięć . mie
sięcy, )ego żonę na dwa mi~iące, zaś Dwon;ą,k~ 
Wfł na. my m1esią-ee ob-Ostrwnegl). aresztu.~ .. · 

. Dział· ekono · iczny. · 
łmJlł wo~kBWJ. 

Ineynie-x Gustaw Kamieński naae'Slal d~ 
Dziennika Poiskiego następujący artykUJ " .. k. b przedstawiający doni.osle ma-c-~e, Ja ie. ę-

dzie poziadać dla: nas stv;orz:eru~ . p~Is~egG1 
przemyislu woj'ennego. luz. ~am1ensk1 p1szS<:~ 

Sprawę .stworzenia polsk1eg.o prze~yslu 
·wcjskowego, ~unięto · na porządek ~enn.y~ 
ja.ko palącą ze względu na fon:"'? w a.me . piol
skiaj arri:iil i .. potr:rebę cb1oó ezę1meweg? U!I'll-
-chomtenia l'l.MZ.e~ pnemyslu, ł'.agw.oidzcn~1:> 
p:tzez UJS.tę~uiąeą armię resyjsł~. 

P{lstaram się w ególnych zary'3a:ch Zl'lP'ę'-· 
znać -czytelników .z d-0niooły:m wynikiem, jaki 
może prz.ynie5ć kraj.owi, ziemian~.m, prod~~ 
centom wielu surowych materyalow, tee~1„ 
kom rWro.ieśl~om i r-0botnik<0m wprowa ... 
dze~ie w życie zap-0ezątkowanyeh zamierze:J,l. 

Armfa mUisi mieć: -0dzież, wyżywienie, 
mieszkanie, uzbrojenie i amunfoyę, oraz po-
moc lekarską. , ; 

· 1) Odzież letnia i zim'°'~a _wymag~: _tka„ 
run skór futer i ich pr:ierobiema na bieliznę, 
mu~dury: pla.sze~e, kożuchy; czapki,. cz~ka, 
buty i rękawie@ ..,-.. dalej sznury, plee1ionki, o.. 
zdo~y, •maki i st-oJm,i ~M.:ri i t. Jl· . . ~ 

2) Do wytyWie11ia ~tn:«Jitu 5ą n.foty~b 
p:redukty ;z.iemne, :m.ię.S>O, ryby 1 t. p. ale i ick 
~:zetwery, t. j. ~~ezenia) ·wyciąg{ i k6~~:. 
wv. Skutkiem teW9 potne~ll& c1ą:. kue'luue 1 
p{ebnie, na·9Eyllia, lrocioUti, lrnhe-Ild, c~eqa• 
ki, kubki, lyźki, manierki, pugm hla3ui.nt 
i t. d. ' 

Do dwu pewyneyd! daia?tht'. Ńll•~ ei~:n. 
trr;y1mrnie zdr0w~ino€ci i ezygłoiiti, d-o czego 
petneba ręczników, grzebieni, srez.(')tek, śl"ed.· 
ków de;r;y:l\enkcyjnycli, my;dla i t. d., oraz wr-
nist:rów i plec.aków. , . 

3) Opuszez.a:ae prz&7.: wt1jska resJi·s.kie ke.
szarv w różnych , iniej:seow>0ściaeh kraju po. 
win~y wystarczać do r.ozlokiowania armij_ .,_ 
ałe potrze ha . będzie znacznej liczby lóżek, :po
ścieli i prostych mebli desielskiej rol:i~l:y. ·, 

4) Uzbrnjenie: a) uzbrojenie {)Chromie, 
odporne. W dawnych czasach rycerze i woja· 
cy ochrania.li się' od ciosów za pomocą tarcz, 
puklerzy, paiżóv:.< Nawet obecnie dzikusy 
afrykańscy i p·olinizejs·cy używają na. tarcze 
skór hipop-otamów i nos·oroź·ców, oraz skorup 
żólwi-Owych. Dzjś, przy walkach. p·ozycyjńych 
do masow€j obrony slużą specyalne szańce, 
rowy strzeleckie~ zwane potocznie -Okopami, 
dopir-0wadz-0no do .. ·wyglądu wiefopiętrow~:fh 

· p-0diiemnyich fortów. Oprócz tego, aby utru„ 
dnić d·ostęp do. nich, urządzają wielkie dóly i 
zagrody z. drutu k-01<czas.tego. Do tych. ust1r<:r 
jów potrzeba:. cementu na betony, belek, bali, 
maculców, krokwi,; pali i desek, oraz drutu 
koleutstego. Cementowni€, tartaki i wytwór
nie drutu mają pir.zefo wielki rynek zbytu. 
Rozumie się, że w danym razie tylko podczas 

.W<0jny wiele z tych fabryk w naszym kraju 
jest zdemol<0wanyieh, ale częściowe 111ruchomie
nie . ich nawet w krótkmi ezasie jest niemo
żebnem. 

b) uzbrojenie zaczepne, napastnicze, sta
nowią działa eiężkie.j i lekkiej artyleryi, moź„ 
dzierze, kulomioty, brOń palna ręczna: karabi· 
ny, 'Sztucery i rew-0Iwery, wreszcie broń biala: · 
szable, pałasze, bagnety, lance i puginaly. , 

~) narzędzia saperów, pi-0nierów: pont-0-
ny, pompy, cydle, l'Opaty, oskardy; świdry 
i t. d. 

:Oo 4 dziaiłu należą związane· z nim~ fot„ 
nictwo, samochody, telegraf, telefony, lawety9 
jaszczyki, skrzynie i opakowania do nabojów, 
treny, powózki, dwókolówki, kuźnie polowe, 
namioty i plandeki, uprząż, -siodła, pasy, linki 
i :statki stajenne. · · · 

Amunieya: proch, materye wybuchowe, 
rakiety, szrapnefo, granaty, kule, naboje (pa„ 
trony). 

Do wyirobu amunicyi :pOtrzeba!~ pr:zerót. 
nych 9hemikalij, zelaZa., bl'Omm, miedzi, niklu,' 
gliny, ołowiu, :iµosiądzu, rtęci - oraz drzewa 
i $kór. 

Oprócz teg.o należy wiedzie~, ze wyrób 
dzia.1, kufomiotów, broni ręcznej, naoojów i 
foh części sklado!''Ych, ópróez obrabiarek l 
wielkiej ilości narzędzie przeważnie stafo.,.ł 
wych giryzów (frezów), oraz szmerglownic wyr; 
maga specyalnych instrumentów, kontm1rijąp: 
ey-ch wyroby. Wyimienione uzbrojenia, ]ak 
również ladunki do nich, wyrabiają się mas-o
wo z uwzględnieniem wzajemnej zamia:ny9 
t. j., że przy składaniu foh w jedną eafo§ć, luli 
zastąpfonie zużytej, .ezy ,11epsutej ezęźci - nie 
potrzeba żadneg.o dopasowania. Części jed'I!'°" 
imienne, wykonane w różnych fabrykach są 
absolutnie· identJnczne, oo <>siąga się przez 

· stosowanie przy wyrabianiu dyfeirencyalnych' 
kalibrów i ·:szablonów. Otóż te kontrolułąer 
insbru:tr1enty wykonane z nadzwyczajną do 
kladn<>śieią. przez .-0iągle 'U. żyiełe. zu.tywają sis. 
mim-o, iż są n~jmoeniej hartowane i wymagajif 
uniany. Wy:rób kh. J.est bardro specyalny 
Wkracza w dziedzinę precyzyjnych kosztow.;. 
11yeh instrumentów. 

. . Ilustracyą może s!użyć, że poocza.s mclch 
prac w żaktada:ch WJ:tit'\Vorlh'a :w Szeffiloz:i{f 
byJo wykonane .5 kompletów >0kazowy;ch no-~ 
lllal.uycll . i cyli<lqc~' ,kalibrów. · gJ.a ros~j' 
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~~ bmyk ręcznej brom palnej. Kalibry 
: Wrle. q nietyblue, bo ~ jako prototypy 
: ił.o ewentualnego spra~ wyrabianyeh 
;~·nieb ki)pij. Okay były wykonane ii 
: &kladno9eią ®· 0.001 ~ a.ngielskiegio · (p:r-zy 
'temp. +·OO- ,F = 151 Celg.) t koatowały 8~' 
. ~ęey' f.tmt6w ~ •.. 

'ezą, a poróez tego kształeić będą innych. Da~ 1 ~poszukiwaniu. P
ieniądz na ka?.<le ią<lanie 8% %, 

lej, nielct~re nas.ze zaklady .m~banicme. jui ·1 ;aa ultimo 5%. Dyskoil1fo prywa. tne 41/s% i niże. j. 
od dwudziestu kilku lat wyrabiały szrapnelie, REJlin '27 Stycznia. Dewiz dzisiaj nie noto-
granaty, kuchnie pofow.e, kuźnie bry&ki, dwu- · w1.1no. ' 
kołówki, j-esrezyki, . jaszczyki lawety i t. p. ...... 2611 płlłe. 

nie wseystk-0 i wszystkieh ewakuowano -
ezęść pozostała w.prawdzie w zdekompłeto· 
wany.m zespole - ale można choć -z wielkim 
trudem wskrzesi~ ieh .ezęśefową dz:iaWnośt'!. 
To sa:mo odnosi się d<> iycli wyrobów, które 
nie ~ano'wią nowych ga~ęzi prrz:emysl14 a bę
dą potrzebne dla arn:tli. · Now0<powsfająey w 
Stowan.yszeniu Techników wydział w·ojsko
wej techniki rognisknje wszelkie windom-ości, 
speeyalistów, dane :s1atystyezne i njmfo w swo
je !"ęce inircyafywę, informacy.e i kierownictwo. 
Niewątpłiwie wk:r6tee powstaną warsztaty re
pa:racyine i wy.Łwó:reize ty.eh pnedmfotów~ Jr.1:6-
;re w ober:nym tizaSie i warunkach można jnt 
prodnkowa6. 

:i:ąd. 

6). &pttalnietwo, pomoc lebnka, o(f;dzia
ły Czerwooego Knyia i apaeki - wymagają: 
furgonów, lllQSZy~ mą~eń i odzieży lam.reti>= 

'Wych,. u:mędzi ehirmgiemyeh, środków opa· 
trunkowy.eh i medykamentów, oraz pnerOOJ.. 
oyeh naczyń. -

&ereg wymieniónycll (!ział-ów rmmyhją 
wa?Mt.aty :repMaeyjne, odnoszą się cme do o
Ozieży, obuw.ia, si.ode!, up:rzęi;y i t. d., m.bro
jen:ia i. instrumentów. Do pierwszyeh są wy
IStaricza]ąee pmeownie przy pułkach - do dru
gich opróez pulkowyeh eą :niezbędne większe 
małe, w .któey'Qh poważniejsze uszkodzenia., 
lub n&turame IZllfycia są reparowane lub re
liłtyruowan:e. 

· . Z pod.an.yd! wielice ogólnikowyi!h :informa~ 
eyj i wykazów widat, ie ta cala. wytwór~ 
rozpada mę na 2 części: wy:robyi które ą ;po
trzebne m.efyłko do eelów wojskowydl i Bpe.. 
e,yalne. 

. Moim. .mi« atąd pojęcie, jai i~ i 
romorodną mmi byt . wyt\yórw.ośó przemysłu 
n potrzeby armil .i jak eerokie pole otwo
ny się da. pracy teehników1 hemieślników i 
robotników. 

Nie należy jednak łniłn6 się, te bę(id.e
my w stanie w krótkim czasie opanowaó wszy9 
~Ude t-e trudności teehniczne, zawodowe i e
konomiezn.e i to nietylko w gałęzia-eh noweo 
g-0 - ale :i marego przemysłu. Pamiętajmy, 

ie w illltszy.m przemylle specyalnie wojskó
~m, panował prawie wiekowy przymusowy 
zastój, nasze proohowniet budowaniEi dziat i 
Msenały me funkcyonują {)(i ~ lat, a technika 
wojskowa z nadzwy~zajną szybk-0ścią · posunę
ła się naprzód i dzis:iejsz~ działa i broń palna 
a zwlaszeza naboje nie mają prawie podobieJi.. 
stwa d(l ostatnicli u nas wyrabianych. 

Dalej brak prze·rożnyeh :21urow.OOW i §rod
k6w przewozowy.eh będą powatnym i dfugo
trwalym hamulcem :rozwoju, ale nie powinno 
to zrażać i zniechęcać, przeciwnie winno to 
być bodźcem do zwalczania trudności t - e
nergi-cmego dziaknia w kierunku uruchomi& 
nia przemysłu i stworzenia nnwyoo jego ga• 
lęzi. 

Wielkiem ttlatwitmi«n będzie, jak fo o
imajmil pułkownik ,Berbecki w swoim publi
'CZilym komunikade, wyglos.zonym w dniu 14 
b. m„ że wladze olrnpaeyjne obieeaty z całą 
gotow<>Śeią sprawę tą popierać, dać wszelkie 
ułatwienia, jak rowniet Ulgi pnew07;0we. 

SZ'CiZęiie Boże w pożyłeeznyeh mmia-raoh; 
wielu Mbotników ~ pracę i ~bek. -

Giełda warszawska. -
Notowmia z dnia 27 Styemła. 

Papiery procent. I TRANZAKCTI!:: 

(!/J/0 Oblig, m. War-
szawy z :r. 1915 83.90 -.-

6010 Obli~. m. War
szawy z r. 1916 

Listy zast. Ziemsk. -- -.-
48, 1/0 ·• • . • • 89.60 -.-

Listy zast. Ziemsk. 
4 O/o • • • • -.- -.-

Listy zasł. m. War-
szawy 5 °/0 • • 89 ,5i 82.50 

Listy zast. m. War-

-„-
-.----.-

szawy 4:1/9 •1. • 1 715,50 -.-.. -,,..,,.. 
Renta • • „ • • -.-- ~.- łllllllfłi2" ..... 
o•/o m, Łodzi • • -,- -.-

Marki .slabo, robiono po «.35, «.OO, 4-UIS. 
Koronl' 27 .OO. 

6iBłda bBrlidxka. Obecnie nie może być jesz;cze mowy o 
przystąpjenin do wyrobu dział; wog6le wy. 
twórczość uzbrojeń jest dla nas sprawą naj- Berlin, 27 stycznia. - Dzisie~ obroty ~ 

trndruejsią - ale broń ręczną palną i nabo- watne na gieldZie berlińskiej miały przebieg SJ>O" 

je, jak również broń białą wyrabiać jesteśmy ko.jny przy tendeneyi słabszej. Z pożyczek kraj&. 

w stanie - poezątkowo rozumie si~, w nie- wyeh w poszukiwaniu wafory 3% %. p:róez tego 

waeznyich ilośeiaeh i sf.oI>nfowo rozwijać tą interesowano się papierami austryacko ~ węgie!'

wytwórczość. Sta.1 umie~y ro b!ć, metalurgów I skinrl, poi!ezkami T'~jskim, oraz 3 ~ % poź. prow. 

mamy, puszkarzy, ruszmka:rzy l ptatnerzy ró- 1 Buenos Arre:s. Turecku~ akcye tytumowe polepszy. 

wniei: - cl w początkowym okresie wystar- l ły się. ciooo, premiówki tureckie w dalszy.m ciągu 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 

Bułgarya 

„ 
5.62 

238.75 
16~.-
171.75 

ń.69 

239.25 
168.50 
mus 
16!';.75 
118.11, „ 

165.25 

117 ''• 
64.20 . 64..30 
7950 00.5(> 

Giełda łondyń~ka 

LONDYN, 

2tf./" Konsole • • . • • 
5% poż. ros. z r. 1906 • 
4,% · pot. ros. z r. 1909 
Pierwsza ang. poz. woj. • • 
Drniza „ „ „ . @ 

Goldfilds . „ • • • • • 

24!I 
53.!/8 
82.-
74.m/m 
8$ -
9~.łn/!B 
l.'/a 

23/1 

-.-....... -

4 Z giełdy pcterxhurx~isj. 

4MI. renta pati~tw. • 
5°/0 potyczka • • • „ • 
Pot. premj. 1 em. • • „ 

11 „ llem .• ui>e@ 

Akey4!1 dr. :!el. Kij6w-Woroniei „ „ „ Władykaukaskiej 

" b-Jm Azowsko-Dońskiego • 

21 „ Ros. dla handlu zewn„ 
" „ Syberyjskiego • • • 
• „ Pet. MiędZynar.. • • 
• „ Pet. Dyskontc~ o 

• Twa Balm ..... ... 
„ J'. Il.el Nobel • • • „ 
„ ~1:. Briańskich • „ " 
, „ Hartmanna • • • 
• „ Malce.wa • • • , 
" „ Nikopol·Marlupol .,, 
w „ Puliłowskieh . • • 
, „ Ros.-Baltyckieh • 
„ Tnlskiej fabr. naboi • • 
" Leńsk; p:rzem. zł. • a 

1511 1'8/1 
79.5 1~ 79.1/4, 
89- 89,1/ll 

1121\- 1120.-
8-40.- 84/l.
Mo ~ 840.-

!UOO.- 2460.-
710.- -.-
620.- -.-
791>.- -.-
61().- -.-
@łlO • ..-. ~I>~ 

1000.-- 1000.-
1515.-- 1525.-
200. - 269.-
290.- 290.-
296 ..... 295.-
271.- 271.-
146.- 146.-

-.- --189.- 788.-
670.- sro.-

6idda paryska. 
-PARYŻ 

'!!'le renta franewJb • • " 
'!l'fo pot. fran.CU!!Jb , • 
Słio pm. TOS. Z r. 1896 • • 
b9/n · „ „ z r. 1900 
Banque de Paris • . „ • • 
Credit Lyonnais • 
Union Parlsienne ~ „ • „ 
Baku .• 
Briańskie 

łil •• • • •. 

Lianozow • • • • • • • 
M.alcew • • ... • • o • „ 
Nafta. • • • • • & 

Tulska fabr. nabojó'łt. 
Lena Gołd .••••• 
Goldfialds • • • • • • „ 

ff!I 
62.25 
88.65 
55.-
82.-

1041.-
1205.-
fH.o.-

1725.-
440.-
ó79.-
550.-
435.-

1<i60.-
48.-
'5.-

2M 
62.25 
88.65 
54.50 
x3.-

1038.-
1200.-
6ł4.-

172Ti.-
MO.-
aoo.-
555.-
430.-
~„-

4,;J.-
H.-

• 
Kursy dewiz. 

f eters~uri; 15/1 

10 f. szter1. • • 0 

100 frl'lnków fr. • „ 
li'lO franków szwa.je. : • : • • 
100 kor. szwedz. • • 
100 kor. dnńsk. • • • 
100 lirów . . . • • 
10Q p:uld. hołend. • • 

144.-
62.-
61.~ 
90.-
84.-
4n.-

„ • 

1 dolar • • • • • 
l24.-

3.2 

Amsterdam. 

Czeki .tta Berlin • 
2511, 

41.3'!5 
26.i'l~ 
48.9·&5 
67.25 
·12.~5 

„ „ Wiedeń • 
„ „ SzwaJearyę 
• „ Kopenhagę 
„ „ Sztokholm 

• Nowv York 
" „ Londyn • 

Parvt 

„ 
„ 
„ 

„ 

Czeki· 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 
„ Nowy York • 
„ Londyn. • 
„ P ... -yt . • 
„ Medyolan • 

Newy York. 

n{l Berlin (a v.) 

„ 245.-
11.675 
42.025 

„ 

2511 

~.!50 
54 ~(} 

204.30 
n.Ol 

23.89 
85.-
70.50 

„ Pary! (a v.) . 
„ Londyn (60 dn.) • 
„ „ telegraficz. 

2511 

68.Sls 
5.8437 
4.7225 
ł.7645 

Wle!len. 2511 

Banknoty markowe • 
Czeki na Amsterdam 

• 15!1,75 
872.75 
184.75 
2'.'l!U5 
125.'35 

„ „ SzwajeaeyE"' • • 
„ „ państwa Skandyw •• 
" Sofia . „ • 
„ „ Nowy York 8.638 

• 325.-Banknoty rublowe • 

„ 

!li 

!Ił „ 
„ 

Paryt. ~.Mit 

M Londyn „ 9/'1.79 
„ Nowy York • 5.8350 
„ Petersburg • ld.5.50 
„ Włochy . 81.50 
„ Szwajcuył „ „ 116.50 
„ Madryt • „ • 623.-
• Amsterdam .•. „ 238.-
„ Danię • .., · „ 159.50 
„ NorwegłEJ 163.50 
.• Szweey~ • 172.- · 

L-.dyn. 2811 

na Amsterdam, S ml•. 
„ „ krótkie 
, Paeyt, 3 mies. 
, „ · krótkie • 
„ Petersburg, krótki• 

H.856 
11.635 
28.1'1 
i7.80 
170.-

"!. 

13/1 

144..-
52.-
61.-
90.-
84.-
4!1.-

124.-
3.2 

2411 
4Ue 
21'.4111 
11s1m1 
A7.'l0 

72.325 
24,'1.-
11.67~ 
42.-

2~1 

M..36 
5!.-

20-ł.25 
n.o 1 

23.90 
86.-
70.00 

2411 
6~.·'11 . 
5.B437 
4.7:H5 
4.7645 

2411 

158.20 
375.-
135.-
9S{),25 
12~.76 

MO 
325.-

23/1 
r/,79 

fi.8350 
167.50 ' 
82.

us.-
624.-
238.-
15\UO 
16!UO 
112.-

18'1' 
1U55 
ll.685 
tS.17 
27.~0 

164.5() 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Druk i ukłat Wydawnictwo nolsk!a 1. HPIDWl 
i G. ZAWllOWSIL 

We wtorek, BO i środ~ 31 b. m. o godz .. 8 wiecz.: 

gościene wysłępv łłotrn 11Mirażu 
Niedziela, d. 28 b. m., o godz. 3 po południu 

1• 11· 11' sk11111 
obraz his~. w 4o akt., 

ATLAS BISTOR. POLSKI kop. 51. 

.t.ódż, Cegielniana 63. 
1990-SO 

M. Bałuckiego. 
.„.,.,..„,,.,,..,.~„..,.., ...... ..,„„..,.,,„a„„„„..,„..,.„.,._..,.,..„.„ ... „.„.., ... ,..„„„„„„„,..,....,..,.,,.„„ ... ~„„„ 

Niedziela, d. 28 b. m., o godz. 8 wieezerem 

P tanio na Ukrainio rt~~~s;;e:o~kt., 
Dwa WiolkiB K orty Karnawałowo 

BUety do nabycia w c:ulciernł Rou.kowsłdego, w dniu 
pnedstawienla w kasie teatru, 

. TBatr SC LA : 
Dyrekcya S. KlJPERMAN ł 

Cegielniana 18. 3705-10 ł 

Teatr i koncert, tańce i muzykaq humor i satyra . 
Ol'llll 

no"'Y urozmaiGon9 
p:rog:raDJ.. 

Wejście dla dzieci wzbronione. . Ceny ,o!115 kop. do~ rb„ Początek o godz. Sil wlecz. 
~:::::::::::::: We wtorek, d. 6 lutego, benefis ulub1enca -publ:cznoso, p. Ił. ,J E D W A B A. ::::::::::::::;::: ~ 

· Jl 1 1 oi Wi~~~d~~~~ci.;!ez @ Kursy buchalteryjne @ 

~~mrożBDiB f riUOriii ,~MOtor~ , ~~w~;~~;~~ ~~~~~~~~~::i;.pr.~;~~1~ 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. I kontowe. Zapisy przyjmuie w dnie powszednie kancelarya kursów, 

Cena tuby 30 kop. a842-10 Piotrko-w-sk.a '19. S797-1 

TEATR POLSKI 
Lóili, Cegielniana 63„ 

Wtorek i Sro· 
da d„ SO i 31 
stycznia o g. 

. 8-ej wlecz. 

Apy1111 POLSKI z podz.. na woj. z. r. 1770 rb. 1. 
111 P 6 ł ku I kp„ 60, 

Kr. Po Isk. kp. f)O, b. duża rb. s, Europy kp. so, 
Ter. wojny: 8ałll. kp. M, ZaGh. kp. 60. U1Gb. kp. ł5. 

J M BAZEWICZ Warszawa, Chmielna 21 
11111 1111 · !I i w ksl~gllll"J\iach. ~ 

' r 

„KOROnO\JHUI KROL080JCY ROSYJSCY" 
Krwawa regentka.·-Po trup.ach do samowładz twa.-Antychryst Sza„ 
!ej.-Piotr synobójca.-Piotr w szponach carycy. - Zamach stanu 
Mieńszykowa.-Rozpustne dziecko na tronie. - Walka dwóch linij 
kobiecych.-Dałsza serya zamachów stanu. - Zdetronizowanie nie
mowJęc:ia.-· Dwudziestolecie trwogi.-Smierć Piotra Ul. - Mętobójd 
czym i rozpustnica na tronie.-Smierc lwana. - Smierc Tarakano-
wej.-Syn przeciw matce, matka przeciw synowi. - Zabójstwo Pa· 
wła . ...-Głos sumienia,~Za'lmńczenie. Broszura. Ceną 2 złote.. 

Do naby<:ia w księgarniach i kioskach. Skład główny: Warszawa, 
ksi~~arnia Mazowiecka, Senatorska 26. 



• 
Ządajcie w-szę tylko 

. . I 

najlepszvch, najłrwalszvch, najoszczędniejszych 

a, et czach 

I nitką tarzącą si~ 

w gazie szlachetnym 
od 25 wat. wzwyż. 

'' 
'' TOW. AKC. 

Małe mtycle pnida 
Białe mocne światło. 

Pols'kich Zakładów IDektroteehnłcmych 
Siemens" 

' SI Piotrkowska 96.. 

Wyróżniający· się swą dobrocią_ 
proszek do prania bielizny 

• li 

Biuro 
Gersdorffą 

Konsulenta rrawnfigO 
prl'Jiłsf, sklH§ł, lhlmaminłl. 

tódł, Piotr tewslta 84. 

MUYTA~YA 
Celem sptzedaty zastawów> nie 
Prolongowanych we wła~dwYm 
Czasie, a zastawionych w Oddzia
le I, Zachodnia Ni 31 i w Od
dziale n, Pasat Mafera ~ 11 (Mi
kołajewska M. 23). Podczas ti
cytacyi prolongata zastawów, wy
stawionych na· licytaeyę, przyimo
wan~ nie bt;dzie. Wykaz nu
merów zastawów, · podlegajJicych 
sp.i'Zedaży, będzie O!)łos2:ony w 
„No\vym Kuryerze Łodzkim"'. 

· · Procent nallły mi wPlHił. . 

KUR~Y HANDLOWE 
wł ą. c z n i e stenografia 

polska i niemiecka 
- oraz -

pllll&Die na ·nulłią:nacb 

H. Polcuch 
'1 Aadzl Radvaań1 u 17 · 

rozpoczynaj,!\ się S-go lute
go 1917 r. 

Wpisy od 1-•123 i 7-9 wiecz., 

0831:>-3 

. Javor~ Botel-Rostauracya 
smmn obiady i ~olacve. 

Codlłau11 Koncept wie.czomy 
L. TA1JB:& 

. , 
111ri~~l~~~~-B •• M. POZNANSKIEGO 

Łódt 36. Cegielnłana 86. 
W ciągU krótkiego cząsu. każdy może się nauczy6 

Stenografi~ polskiej !f~e!;. 
Wykłady rozpoczynają się l~? lut~go r •. b •• Za.PISY róW.••···· 
nie.i na przedmioty handlowe 1 Języ_ki przy1mu1~ się w kan-··.· 

.celaryi od 10 do l po poł. i od 5-9 w1ecz. · 
P.S. Km111 ID języka mneuskiego - pMf. Marei - łnt się Ntpoezą.ł. 

launu biało marmnrnwu 
ee:m.ent, gips, tekturę SD10łO'VT• 

eo"'7ą wagonowo i ze składu 

K. KA WECKI i S-ka 1rz11~:tf:u1 
NB. Wslrutek braku wagonów ł długoterminowej dosta

wy, proslmy o ła.skawe ryGhłe Jll!ldsyłanłe zlece#i. 

lt~a „Orzeł" (Adler} 
Utyw;n11 muzyny wnysikiGh systumów. Ws~eJki~ przybory do ma-

. szyn. Warsztat reparacy1ny. 
Nauka pisania na maszynach. 

ARNOLD CHA SI N S, Łódź, Piotrkowska Nr. 55. 
BłUH ogłos:a:el\ „Kuryer". H. Kustow, Piotrkowska 60. 8841-l 

I WainB· dla handłniącJGil 

~:f ~!~\1tf~~~~ 1 ~pupy;ITn·a·E~·zzk
0

orłAl1pfhE~m-~1;zZEn~ dJ~f~_ I_: 
i ·kolorowych letnich i zimowych O U li ~ U U U U !!I . 

~i!kf6':i= m~1ki;k~ ~~~'ki: 0!: pod kiarun. 1nż.-Cb1tm. A. OUCHOWIC fiO ~a~!~:::z~~~~ 911 
brania okrycia. takte rótne 
cafgi. 1011t 111. mtdznm:k1. m, kurs nauk 2-letni (4 semestrowy) 
m. 10. front; II piętro na prawo. 
c1my atlłi. 8t)28-1o 11.atant1m szk1.1ty fest prznutowanlu t1hemlkil1.v·pl'akfy• 

I kdw do wsz1l1tłcłl gałęzi przsmysłu c1!1mlmr:112ga. Wa· ,. 
li •nll•lllllllll+llllllll 111111'111 runkt przyję1.1ia1 świ1nlHtwu 6-&iDkla:unve. -uss-2 

łani ? gdyż W dwórzu I I M b • I Ylt~ po75kop.funt, Zapisy na Hmssłr lttnł przyjmowane są, codziennie od 10-1 · 
agazyn o u_ Wił . . fu~~~rowypo r~~ M i Od 4--łpp. Dyrektor przyjmuje od 12-1 PP· •••• 

KAJE TY SZK o L NE ;.;;!!:'11~ • , • blu, oraz łllg 
l gat ti&lta kop., II gat. "46 kop.t m gat. 37 kop. za -tuzin I w Go R ~ 11 H Ił o ' gwannt11 wany, w dnia.eh iO, 11, 12 i 1:3 lutego odlłQdZiB slt 
D ab 1 p OL O NIA" Łóot .:„ · . dabey. poleca w Pałacu Siemensa, Piotrkowska 96 :5861-I 

;-;;;!daf'~UW:'rmaw PDDllńBZll utat1iB1i';U~(;~,;:;,: 8 • Millnłajewska 31. . i _s,~!f~!fu1;~!,~~'-; ,,Jarmark ~o~ u·1u~unu '' 
BIU!'O ogr. ,.Mani"", Piotrłl. H. ł poleca duży wybór obuwia ł •••••••••Bllllll 

. . . od najwykwintniejszego do 111 
WARSZTATY BLElTHOTECINIGZH ł BIURO łHSTALACYJIB . I 111 :.:~~:o~na~1if~~-go pl'ZJ'~ 1• ,_RESZTKI 

Płotrko~nska 158. Posiada stale na składzie wszelkie ar- s nyuh. . czarnej ezyśto wełnianej do- na rzecz Ł. z„ T „ Opieki nad Sierotam.L 
IJ"k111.ty eh:ktrotenłmiczmi, motory I dynamomaszyny. Wykonywa przy- li • 41111+~ brej (sukno) satyny firmy 
łączenia do elektrowni :miejskiej, i oświeUenia młynów, tarlaków · . ;)6' -15 Ka:rl Ełf!le:rt na dam-. 

·i majątków ziemskich po cenach nizkich. Akuszerka skie kostyumy i suknie bar-

A 1'11" • t • k '' IL Pi łk dzo tan.ID do nabycia Łódź1 
e J.f.Le1S er 1 - a - . . p · owa, - Wld!H\IUID U, m. 10 front, 

z dyplomem Ces. Ak. w Peters- u piętro na prawo. 
3191-! Łódź, Piotrkowska 158. burgu, praktykująca 25 lat, przyj

muje od 12-5„ 
Ł6~ Płł)trkowska 131, 

w podw„ ! wejście na lewo, Il p. 
damskie i męskie na prawo. 360-10 

llllllllllmmlldiiiiillllll!illlllllllll:lllllllllllllllllllllllll!lllillllillllll!llBl!lllll!ll! 

TREPY i PANTOFLE 'ol1ma fabrJGUJ&kład T-ll I Konsule~t prawny· 11 
KLOSE I GEC A. ACKERBERG, 

. • IUIH, Południowa z, I p. . 
ł.Ó oż, No'W'o•Cegiełniana Nr. :i9. ~ 

Blllilli&mBBll!I Biuro ogr •• Merkur" .ł.ódf, Piotrk. 82. lllil!ll!llllllllRB• 

Sprz1d1i l . kupno. 

M. KOK O TEK 
Konsulent rrawny 

lódt, Płotrkomska BD. 

nurośznuia . uro~nr:... I 
Hnuka i wychomanłe. 

f of czor tub pomocnik felczersk! 
u u obeznany z praktyką 1 

fryzyerstwem (chrześcianin), mo
że obiąć miejsce wyrobione w 
zaludnionej wiosce. orzy. kościele· 
w bogatej okolicy. Utrzymanie 
pewne. Oferty z podaniem ko
pii świadectw pod „Felczer" w 
adm. „Godziny Polski", Łodź, 
Piotrkowska 86. 8828-Z 

fh·1~z·k•1 W$.ZeJl~iej treści W rót-
1\IJ łJ nyd1 J~zykaen, encyklo-

ArytmBtykB ... 8000 "'"'da· .... Chart- pedye. pjsma ilustrowane kupuje 
"' ""' 11 A. Tuwim, Łódt, Zawadzka 6, 
kpwskiego sprzeda- m. 10. H849-2 

ją ksi<:garnie, autor Królewska 

l !UH"IJJP ·łłllli!ł jęz. niemieck. z mnw u lł nu długoletnią prakt., 
muzykalna, oraz posiad. jez. 
francuski, skromnych wymagań, 

· szuka posady na wsi {tez jako 
wyrę.czycielka pani domu) lub 
w m1eScie. taskawe oferty do 
adm. „Godz. Polski4 w Łodzi 
sub „M. Z.". 3885-1:1 

35. Warszawa. 8832-4 

"o(lkon!lłfl spodni~ kortow~ od 
U Ił li u 4 rubli, spodnie z 
„A mery kańskiej skóry", które 
mo~ma nosić 5 łat. Resztki na 
ubrania tanio. t.ódt~ Piotrkow
ska 145, m. 34. 3873~3 

11nHnkuJ· 9 · s~~ asystentki do .· gar u1U1u u bmetu dentystyczne-

posznk·iwana pani lub -pan, któ- go Wiadomość: Łód:t, cegieL- fort•p"l!IDY pianina, fisharmo-
b I. d , niania IS, III p· .•. front, m •. 7. Po- . U li , nie u:aywane kupuję. 

• · rzy y mog 1 u zie- Ł 'd P' t k k lOi.J k:l t iaC !ekcyi języka polskiego w żądana dłu~sza praktyka. 882i-3 o ź, 10 r ows a ·, s eµ a-
:zamian za niemiecki. Oferty pod baczny. „ ·32~2-6 
l"L. E."' w admin. „Godz. Polski", 
-t.ód:t; p;oukowska 86. . 31:iti3-il 

M~tllJJDV do. szyoia tanio bo w 
Ul>IA mieszkaniu prywatnem 

sJ')rzedam. Łódź, Brzezińska 10 
Placek. 8857-20 

~Jok)O sprzedam z trzech pokoi. 
1łłuH Łódź, Spacerowa 37, m· 
5 przy Andrzeja. 8859-S 

100. O. P"· :.dni_ sl_lc~ych srn_ olnyc_ h 
I 9 .· ptefiKów do sprze-

datua. Piotrtcowska 199. Stróż 
wskaże. · · 38óO -3 

z 

lamki do drzwi 
łatwe do założenia przez kogokolwiek bez źadnej 
ślusarskiej roboty, przy kwadratowym otworze eo-

najmniej 3/s" ang. w zamku, dostarcza SSM-1 

· na czarno emaliowane . . • po 85 kop. } %a 

szlifowane, lecz nie emaliowane " 70 " komplet 

I Tow. Bkc. • J , p~~f.~. 

Otwol'k ulica Król~wska. Dierw
U, szorzędny oensyo nat 

starszego felczera, Czesła<,va Os
trowskie~o .. Nowocz~sne urząd ze -
nia, smaczna obfita kuchnia. Ce
ny nizkie. lnformacye bli~sze: 
tód:t, Zachodnia 11, QstrowskL 

44 

Lokale. 

Ok~. '1ViH•l111 w ka~df ·_'n czasie. ~o .. 
UUJ .i u, wynaNcia b. tąn101 

llnkO'j' umeblowany wygodnie wy-
ł.U najm.c;. Widzewska 78, m. · 
7. . . .. 3808-1 

Zagubiona dokumentr„ 

1!1 ·ni1ł dowód Nr. ~2761 od„ uuOi Ił działu II liódzkiegoWar• 
szawskiego Towarzystwa Poiya• 
kowego, Pasa:t Majera Nr: U, 
Zastrzeżenie zrobione. 3883- l 

mieszkanie skladające si~ z trzec11 
pokojów, przedpok:. 1 kuchni, z ·Z!iil.łlł!łł paszport .Nit 9809-9, VIY
centra!nem ogrzewaniem, elek-' uy Uq ·. dany w Łodii, na imi' 
trycznością. . wszelk1emi wygo~la- Józefy Rozenberg. . 3874-f 
mi i uźywa!noscią ogrodu, .· · Wia-
domoSć do godz. 2 w sikole, 
Mi ko~ajewsk~ . s~1 . a po 2 god~. ··z!it'iOał ·.paszport n_ ie!lli~cki, wy~ 
w m1eszkamu '.Ni, 2 Vf. tym ł.e uy q i:lany w Pab1amcach. na 
domu, codziennie. 3896-i:l .imi~ Apolonii Szkudlarek. 

. 3811-1 

rin· łmi"wll osmiodnio. wy_ do od
U 1u1t.&1JU dania na własność. 
Wiacomo~ć: Łódt, Szko!na 261 
ro. 24. 1I1 .n. 3805-3 

11~mnfln'1k aptekar:;ki . i drogista 
f IJ Uli samodzielnie prowa
dzący własny interes, pQszukuje 
posady w aptece, lub zarząllza
Jącego składem. Oferty pod 
i.Farmaceuta" w „Godzi nie" w 
Łodzt. 3746-3 

K'lk!! ~ ·c·a pudów p o w id el ł nDuS lu Sliwk"owych~ kilka 
iabłkowych i sus~arnia . do owo
ców do !'przedaiua. •. Wiadomość 
w Wrzeszczewicaeh przez Łask; 

n911·· umeblowi"n1 s elektry-
f nDI cznem · ąświet!eniem ~1a z~ninaf pasz.·p· ort niemie. cki, .wY;_„ Akuszorka Drzymała przyjmu~ !nteii~ent~e:i ()SQby do wyna1(}- uym11 dany w Łodzl, na Iml~ 

su'i~, m. J~ tódt, P~~i~o~~ eta. t.ó(IZ, Nawrot .a-2, s~i-sa . .Kozv ;•„nJg;;zto1, 3806-1 ~",~~i~ 

Dontesien!n rozmaite. 

387Q_._i 




